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HULL 
sekretarz stanu St. Ziedno• 
czonycb wniósł protest prze 
ciw bombardowaniu okrętu 
amerykańskiego w Hiszpanii 

Wojna domowa w Hiszpanii bedzie przer ana? 
Dalsza akcja dyplomatyczna. - Wymiana jeńc_ów pomiędz)1 Madrytem 
a Burgos. ·- Pogłoski o pertraktacjach, prowadzonych przez gen. Molę 

Han~y~, l września. w drodze telegraficznej do Madrytu z lny, iż ze strony powstańców apel jego _ I NAWIĄZAŁ RZEKOMO KONTAKT Z 
(~AT) Od kilku dm, 1ak wiadomo._ to- odpowiednimi prop9zycjami. spotka się z przychylnym przyjęciem._ PRZEDSTAWICIELAMI STRONY 

czą s ę ro~ow~nia, wszczęte przez kilku Korespondent· Havasa donosi, 'iż am- : JUŻ DOSZŁO DO WYMIANY JEN- · PRZECIWNEJ· : 
przedsta.w1cieh dyp!omatycznych z obu basador Argentyny ufa w powodzenie l'CóW POMIĘDZY MADRYTEM A BUR· Rezultaty tych rozmów nie są zna· 
stronami: biorącymi .. udział w wojnie tej inicjatywy, zaznaczając; iż minister GOS. • ne. Ale w kołach politycznych twierdzą, 
~oFkweJ k Hiszpanu· Dzięki inicjatywie spr • . za!!ran. Hiszpanii Barcia obiecał za• \ Z drugiej strony krążą pogłoski, iż liż istnieje pewien związek pomiędz. Y. 
b z e ina orpusu dyplomatycznego am- jąć się poważnie tą sprawą. ; gen. Mola znajduje się obecnie na wy._ l nimi a względnym spokojem, jaki panQ· 

P
asa ora Argentyny, ambasadorowie Ambasador Argentyny jest przekona- brzeżu baskijskim wał dzisiaj na froncie Ouipozcoa. · 
rancji, Anglii, Belgii i Stanów Zjedno-

9 
. . 

~eo:jr.c~z~~~~sf~~:~l.ei ~~~:~i·d.:i?at Gen Rydz Sm~1gł·y wy1·echał dz1·s' do Verdu·n res Pinlandu i Szwec1,i, .postanowili za· 
proponować swe pośrednictwo w celu • · 
uczynienia wojny możliwie jak naibar- · 1 · 
dziej humanitarną. Celem ich jest ochro b , d „ , ł b . , k „ • , • • R 
na _ 1u.dnQści. cyw!tnei. narażonej na ucz- y Z\VIB ZIC StlWDB po 0)0\VIS a Z CZISOUJ \VDIDY SWlilłOWB!. - o zmowy 
~~,:~:r:z!~:~te~:;ro:eJ~~~~s::i:r~~ naczelnego Wodza z najwyższy ml lrancuikłmi dosloinikam1 państwowy mi 
dawama zakładmkow i t. d. Celem de-
m,arche jest również ochrona pomników 
i dzieł sztuki. 

Szefowie misyj dyplomatycznych po­
lecili swemu dziekanowi zwrócenie się 

Paryż. 1 września. I mi we Francji. Rozmowy te niewątpli- ników. , 
Naczelny Wódz Armji Polskiej gen. · wie będą brzemienne w skutkach. ! Konferencje te uległy obecnie prze-

Rydz-śmigły jest niezwykle uroczyście I Koła francuskie nie ukrywają swego ~wie trzydniowej ponieważ gen. Rydz· 
podejmowany we Francji. l optymizmu, co świadczy o tem, że na· 1 Smigły wziął udział w manewrach 

W dniu wczorajszym rano general; rady polsko-francuskie toczą się w atmoj· wojsk francuskich. 
Kto zabił ' Rydz-Śmigły rozpoczął już rozmowy : sferze wzajemnej przyjaźni i doprowa- Wczoraj po śniadaniu gen. Śmigły­

z deeydująeymi czynnikami wojskowy- · dzą riiewątpHwie do konkretnych wy- Rydz w towarzystwie gen. Gamelina 
dyturnego ruchu dworca Łódf odjechał samocltodem, eskortowanym 

Fabryczna przez kilku mótocyklistów do Reims, 

. (gr) - Dochodzenie w sprawie zbro- _ O godz. 6 popoi. rozpoczęła się nad lot· 
dni, wykrytej wczoraj w lesie pod Gał- Wniosek o nadanie dwum ulh:om paryskim nazw, niskiem Courcy zorganzowana specjal-
kówkiem, gdzie zastrzelony został dy- upamiętniających miasta polskie tJie dla gen. Rydza wspaniała rewja sił 
żurny ruchu dworca Łódź-Fabryczna. Paryż, 1 września . nazwanie jednej ulicą Poznańską dla ucz 10.tniczych.„ . • 
Stefan Libczak, prowadzone są w szyb- (PAT) Jeden z radnvch Paryża p. · czenia pierwszego miasta polskiego, ja- ~ rewu udział ~ztęły najlepsze fran 
Idem tempie. Władze śledcze są już na Eruna. 1t·au:x. złożył w radzie miejskiej kie spotyka Francuz na. terytorium pol-lcusk1e eskadry WOJsko.we. 
tropie przestępcy i w najbliższych wniosek o nadanie dwum ulicom Paryża skiem a drugiej - KrakowSlką, dla ucz· Noc ubiegłą spędził gen. Rydz W 
dniach, a może nawet godziitach zabój- nazw upamiętniających dwa miasta poi- cze.ni~ Krakowa, polskie!!o sanktuarium! Reims, a dziś r!1no ~dał się do Verdun. 
cą zostanie ujęty. skie, a mianowicie Poznań i Kraków. W miasta sztuki i historii, które, jak po~-1 Naczelny .wo~z stł polski

1
ch zwie.dzi 

Dziś o godz. 5-ej popoi. odbędzie sie obszernej motywacji p. Brunessea•u kreśla, od wieków średnich było ogm- , sławne pobo1ow1ska z czasow WOJDY 
pogrzeb zamordowanego na cmentarZii wskazał na tradycyjne węzły pnyjaini, '. skieim kJasycznei. ku!turv łaciński~j,; światowej, poczem będzie !!dekorowany 
w Zarzewie. • łączące Francję z Polską, a w szczegół· nrzez co przyczyniło się do zachowania przez prezydenta republiki francuskiej 

ności Paryż, I w Polsce uczucia narodowef!o. J najwyższem odznaczeniem - Wielką 
"' Nr. s• ·Radny p. Brunesseaux proponuje . Wstęgą Legji Honorowej. 

KARUZELI Areuu~an\a .~DWÓ~[_ÓW .. woU~OWJJ~ na O~ra~ni~ 
. . Wykrycie ta1ne1 organ1zacJ! studenc~1e1. - Zapowiedz 

rewJa wesołków: nowych procesow w Sowietach 
PAT i PATACHON 

· jako cieśle budowlani; 
MERDEK i FERDEK 

świadczą sobie grzeczności; 

PRZYGODA HAROLDA 

Moskwa, 1 września. \ mie pogłosek, potwierdzone zostaly w Wyższej Szkole R.olniczeJ. 
· tP.AT 1 Przewo!.niczfłcy rady komi- przez agencję Havasa. · Na czele organizacji stalo 3-ch stu-

sarzy ludowych ZSRR Mołotow powró· I Wiadomości powyższe wykazują, że dentów, członków parji: Tardyj, Popow 
dł wczoraj z urlopu i objął urzędowanie. · na Ukrainie wrzenie już uwidoczniło siQ i R.osenbaum. Rozgałęzienia prowadziły 
~edłu,11 informacji ze źródeł nieurzędo-; w sposób zupełnie otwarty. Wśród sfer do l(ijowa, Charkowa i Swierdłowska 
'wvch Stalin, który jeszcze przed proce- wojskowych i urzędniczych przeprowa- .oraz ·Gorkiego (b. Niżnij Nowgorod}. 

z woskowym manekinem; sem moskiewskim wyjechał na urlop, 1 dzana jest na wielką skalę czystką. Spe W ·1aboratorjach chemicznych szere-
OSl OLEK -WESOLEK p1zebywa na Kaukazie koło Soczi w cjalna komisja wojskowa wysłana zo- gu szkól technicznych wykryto przygo-

połkni~ty przez potwora. swej willi. I stała przez Jagodę, celem oczyszczenia towywane materjaly wybuchowe 
~ najpiękniejsze powieści Paryż, 1 września. kadr wojskowych. Aresztowano wielu JAK RÓWNIEŻ MASZYNY PIEKIELNE 
._. rysunkowe • (Pat) Prasa francuska .od kilku dni

1 
komendantów pułków, stacjonowanych Dotychczas miano aresztować około 

B I li B 
· 11 podaje coraz częściej wiadomości, światli na Ukrainie. Sit osób, w przeważającej liczbie mło-. u a o I czące o poważnym fermencie politycz- „Le Matin" donosi, że kierownicze dzież z kół studenckich. Sądzeni być oni 

,..,.. . ,.. nym w Sowietach, zarówno wśród kół koła sowieckie zostały głęboko poru- mają w trybie nagłym przed sądem tai· 
, , , · partyjnych, jak i w szerokich masach, szone odkryciem organizacji terorystycz nym. 

pogromca dzikich zwierząt". a przedewszystkiem na Ukrainie Sowie nej „Proswitów" wśród studentów, 11111•••••••••••••• 
„Wyspa Cudów" ckiej. członków Komsomołu. Strajk w przemyśle drzewnym . 
W 

. . . . . 
1
, Charakterystycznem jest, że wiado- Celem lepszej konspiracji centrum tej Ł d . kra1n1e białych Widm mości te, pierwotnie podawane w for- organizacji znajdowało się w Woroneżu, N o ,z•, . 

" · , Łod~. 1 wrześma. 
A ponadto: . _ B 

1 
· . s • • (k) - Dziś rano wybuchł w Łodzi 

„MĄGNESOWKA'' a ony szybuJą nad ow1etam1 ~~~\\~i::iz~~r;~~kii~z:c%~r~kó:t~~ 
ciekawa gra towarzyska Do t . 

0 
• d • 1 d 1 trudnionych w fabrykach mebli, war-

n 34 K I
. r . e1 p ry ~~ en nie wy ą owa sztatach stolarskich, zakładach wyrabia-

r .2 r u fi D I MOSKWA, 1 wrzesnta. o puhar Gordon - Benneta. ' jących szpulki drewniane itd. 

1 
g 1 ił (I 1- (P.AT) J?o godz .. 3-ciej w no~y. (cza~u , Balony P? ra~ ostatni widz!a?e były 1 M. in. unieruchomione zostały fabry-

- . . · 
1
. mosk1ewsk1e~o) dnia .t·go w~z~sn1a nie dnia 31·go ~1erpn1:' o go~z. 3-~1e1 ~ .rana, ki Wutkego przy ul. Cegielnianej 42, 

Jest JUZ • Cena 1 Q gr nadeszły tu zadne wiadomosc1 o los~~h nad · teryto111um B1ałorus1 Sow·1eck1e1. Reita przy ul. 11-go Listopada '1JQ4,,. 
do nabgc1a · · • 'balonów1 bior~tych '1d·ZW. cw. ..zawodachl' - Sza,l~ą· i~ „ · · · " ·,·,; · 

. . .,.._,,. 



<;tr. 2 1.JX CI!I•~ Nr. 244 

'4iat s-o n~ bw~ omrch w Meksvkuh.~~~E;~Z~~~~i~g:ł~ 
nawe zwierzęta poz a 1one są wzroku. - Uczeni po dluzszyc chłopiec odpowiada Jej pod każdym względem, 

badaniach twierd iii że ar z OC'""' a powodu1· Jeat taki, jakich dzisiaj niema (!lama Pani otem 
„ • I '- • · ~ w liście wspomina) to drobny ślad na boku, nie 

Zl0$hWy gatunek muchy powinien Pani zrażać. Lepiej jest żyć przy bo• 

(t) „Paris Soir" zamieiszcza artykuł ne do kulek z matowego szkła, głęboko zaost1zyły do tego stopnia, że do~k, ku. mnlej .. pil~knego, atle dobrego di .k~clhafęc~go 
swego meksykańskiego korespondenta, j os dzonych w oczodołach. Zresztą tru- WQcb i słuch zastęl>uią im wzrok. Wy· : męzha, a~1zke.1 z przystojn!k~ uwo ~1c1fell em! .„ in• 
któ d · d 'ł · d · t k d . b ł d . . . . . . be . , ł • k dl nyc , p11a iem, awan urm iem, czy re arzem. 
Tiltry o iWleM zk kle k7·no łl~S e<:zt o I • ni;i tę • y o na ł Ill~~l l~tować, gd1z cf u:'!aJkil~ Onl ~ cnuc .~ owie ~. ~ ~ ,{ e-1 Zresztą i tak Pani nie rozstanie się ze swym 

go 
e~ec ; nu'eszsky !1• • orv s v;me,

1
z e- smtdały .się 'Yeso o, ulsp1ewha1ą~. na kea e go~~ o1~e .aół .. km1.e1ą rozrozma .sa· znajomym, albowiem mimo wsz~tko, obdarza 

, ze a e , UJą Je sanu s epcy. gar o 1 goniąc po icac m1astecz a. I tW1K1 roś m, z1 1 w1at6w. , p . . . t • 1 ś t 1 
~iprawdzie dzieci rodzą się w tej mie.j- Na szcze.gólną uwag'< zasługuje, że ' W Tiltepec życie rodzinne płynie spo ! ~o p8111 uctzuciekm 

1 0b ~czucie V: a. n e z~cpę· 
~C'OW<'ści ?. n'>•r.1.-t'nemi ocnmi, ale stop ślepota ta jest zaraźliwa. Kiedy jakiś kojnym nurtem Ale i tam zdarzają się z~. _, oćza. em 5 oro 

0 
oie pdraclukitcie, i_noze ta: 

1• k • h ~ b • • . • • . dn , . 1· , d ł I n1 uua się z narzeczonym o e arza 1 zapy ao; 
n owo wzro 1c sta 111e 1 w.e1Jzc1e zam- prze1ez y zatrzyma s1ę na dłuższy zbrodnie pope mone po wp yrwem za-I . . d f kt J ż 11 k ł ' k · • . ' 'ed zdr k h nka go czy ponowna operacia usunie e e. • e c 
azDu~ek~te'. l' ś . d k k . oł rbes. cz~su .~ m1das~eczku,d ~zrokp1ego zoddrosba·c1ł. Ni awno za . o;ma oc auk I tak to c:ożna to bcdzie przeprowadzić przez 

z1ę 1 zycz iwo c1 rzą tt me sy an- s a nte rowntez z rua na zień. rzez rą a toporem ręce zoDJe swego O· Ub' 1 1 . lb t. • b d . p . 1 1 k' g d · 'k f k' _s ł db · · l 1 · · ]' . h ba • . • t ób ezp ecze n1ę, a o ez ę zie am ma a na• 
s tde ~. dz1ennt. ~ arz. ratncuks 1 mRg o yc I wie e. at u_c

1
zem zastahna

1
wdz1a.1 s1.ę, czemu c anedg~, pobez k~Jąc l!Jl '! enbe~~s. dzieję, że gdy w przyszłości Wasze warunki 

po roz o e,,.o m1a•s ecz a. azem z przypisać s epotę tyc u i, me można narzę z1a, z torego s ep1ec o JS1,; Się t • In 1 . k d t 
:iim jechała w pocią~u rodzina nierwido- jed111ak było nicze,l!o docioc. Jak się ' nie może. mta ~ria e ? egną Dzp~~ralwitc, przesz do a ba dzo· 
mych, którzy mieli pełnić rolę pr?.ewod-

1 

bowiem okazuje, śjepcy tamtejsi parnię- I Dopłero w ostatnich czasach uczonym ts adme usuniętad. . . is es hnaphrław 6ę tart~ 
ruk' K' d · g b ł d T'l' t · t lk · , • h ..1-=- • k • d ł . . d . d · • ru no o praw ziw1e zacnyc c opc w o .,.,.. b ł . 1~ y .poc!ą M~zy ~ ~ \t· /1.·ą ~ o_. zb ~~ro~o 'd ~oKei J~ 1 u .a h s1b stwOk z1~ p~zyc.zynę l1~e1 nie powinna Pani zwraca~ uwagi na drobiazgi 
p~c,ktl JUZ "feho\ r1moh od IllCW1 ?" t lad t ~wu~ v.1 !11~Wld o~.. akecl wń o' te1 ,c. oro. Y; • azu}e się, zde wł m e1chs~.- '1 nie mające w małżeństwie istotnego znaczenia. 
~1, . rzy w VC o o 1ca~ o ~?aczaią o a UJe się więc ~ o. ~e u. po o e • I W~SCl te) ZYJe pewien ro za mu Jl STROSKANA SIOSTRA" z SOSNOWCA. 
się niezwykłym darem or1emac11, pew· Korespondent ow w1dz1ał, 1ak na po- ktora wysysa krew ludzką. Mucha ta Z0 1 N' "h . p . t . . , . d p t 
nym krokiem zaczęli go oprowadzać po bliskim polu niewidomy chłop najspokoi l stawia w małej rance, powstałej po uką-1 1;c ~I~ k'anJ ~V N~' 1 sr~~e ~~~0~\ •

0
, a ro· 

mieście. niej orał ziemię. Woły, zaprzężone d•> ·szeniu mikroby, które znaleziono rów- :a.~ pie; .na dl 
1~ ~ 7~uh 1~1 

.
18 ;ie~ p;zy 

Przedewszystkiem w oczy korespon- pługa, toczyły wokoło mętnemi gałkami nież w oczach ślepców. · ~z. Y~ ~ą ~ie d a ~e ~~ic : 1 t ~z: • ani r1t· 
denta rzucał się fakt, iż wszystkie domy niewidzących oozu. W sklepikach pa-j Rizwią,zawszy za.sadkę ślepoty, leka- mez u a się d 

0
• są u 

1 
~~ie: ~c 1 r0

• t 
0 

tamtejsze były zupełnie pozbawione„. nował ruch, jak w dniu fargowym. Tyl- rze meksyka11.scy wYdali wojnę szkodli- rkozmowoę zd sę. zią, dwz!łdą ~ie . yzpurn~ 
1 

utra or· 

ki ' dr ' śl • t k g · · k · ' kl' • 'ak • d 1 h I t · • .L • • • ą. ( a reSle są u owie się ani a wo w o en 1 zwt. epcy 1 a po rązeru są , 0 1 ze zarowno 1enC1, J 1 sprze awca, wym muc om. s nie1e naa.z1e1a, ze za k 1 1 ci r . ) z k t k 1_..s 
w wiecznej nocy, więc okno, przepuszcza nie patrzeli zupełnie na towar, spraw- . lat kilkanaście nowe pok01lenie mia· ?m sar ~ e po icyiny~ • • ura or.•• wzg,.... 
jące światło, jest im zgoła niepotrzebne. : dzając jego jakość palcami lub węchem. I steczka ślepców będzie mogło już korty· ni~ sęd~i~ p~rozmawia Pa~i 0 ~r~ciszku 1 

H• 

Na przyzbach bawiły śię niewidome dzie I Zato inne zmysły mieszkańców tego stać z dobrodzieis.twa wzroku, a domv PY ~ op e ~n w, c; po~ząc dz.; ~9 orn~m .l H• 

ci. Miały straszne, mętne oczy, podob· . dziwnego miasteczka wvsubtelniły się i tutejsze będą miały„. okna. psu ym ma cem. k r~w kopo ~ :'.e z:s a~~ 0~ 

Pos, ····1ącen1·e· 1 zem~ta młode1· amer' ykank·1 ;~~F: ~:F:~:;::;::::~~.~::fo:;;. W IJ . scłe zostanie w domu, ale będzie nad nim czu• 
wała osoba, dla kt6rej sprawy takle nie s11 ob· 

\Uyrropila morderców meża i zaprowadi!la ich na krzesło BIBkfryczne :~~!zk~~::i.~:1:i;.wnym czasie, poradzi co ucsr· 

(sb) Była godzina 11 wieczorem. się, by Allister została jego kochanką - Wszędzie pójdę, tylko nie tam. „NADZIEJA" w LODZI. Niech się Pani o-
Przez ciemne korytarze więzienia Sing Mł·oda kobteta nie chciała się na to zgo Tam dobrze mnie znają, poniewat przed panuje i Jetelł nawet popełniła Pani błąd - to 
Sing szla grupa strażników. Wśród nich dzić, oświadczając, że musi najpierw kilku laty zabiłem pewnego urzędnika nie należy w błędzie tym tkwić. Mężczyzna o 
kroczył powoli mężczyzna. Ręce i nogi otrzymać wspani.alą ko!ję i kazała Le- bankowego. kt6rym Pani wspomina musi być egoistę, który 
miał skute łańcuchami. Za nim postępu- genzie dokonać napadu rabunlrnwego. W tej chwili otworzyły się drzwi myśli tylko o sobie i o swej wy~odzle. Nie ko­
wato kitliku dozorców więziennych, trzy - Teraz nte jest odpowiednia pora, i wkmczyła policja. Stoczyła ona krót- cha Pani - to Jest pewne, albowiem prawd1ł· 
mając nosze. Ody w pewnej cli.will pa- 1 poJ.icja pilnuje mnie - oświadczył .)j)ry 

1 

ką walkę z Legenzą i towarzyszem jego wej miłości nikt się nie wstydzi i nie ukrywc, 
dto na ni,e światło, można był0 stwier-1 szek. Maisem, Legenzie przestrzelono przy. jeżeli względem człowieka kochanego żywi słę 
dzić,że pod czarnym kocem, przykry· - Wobec tego wyjedź do Newarku, tem nogi. poważne i szczere zamiary. Jest mu zapewne 
wającym nosze leży ciało jakiegoś mężl tum jest wi.ele banków, których pra- 1

1 

Bandyci zginęli na krześle elektrycz- tylko wygodo.ie z Panią i poza tem pochlebia 
cz.yzny. Korowód ten wszedł do na- wie ~ nilkt nie pilnuje - oświadczyta nem. mu opinia człowieka, który cieszy się wielkient 
wpót'Oświetlonego pokoju. Po środku sta AlHster. powodzeniem u kobiet. Z tego względu od cza· 
ło krzesło, do którego prowadziły gru- su do czasu l••t dla Niej uprzejmy, ażeby utrzy· 
be przewody elektryczne. W pokoju 

1 
mad w rydwanie swego powodzenia faknaJwlęk· 

tym znl\jdowali się prokurator, lekarz, Przy~.· ~c1· uta n1111·azdy 1·1mnwa1· sz4 łloś6 kobiet. Niechte Pani przestanie by6 
obrońca i kilkunastu świ·adków. Naj- :. U li IJ 9 IP U li zabawk11 w rękach uwodziciela. Proszę się z 
pierw posadzono na krześle elektrycz... n.im poważnie rozmówić L„• zerwać. Nie wiem 
nem Skutego kajdanami mężczyznę. utworzyli StOWarzy.nenie, aby UChronłf Się przed Skandalem W Jakich warunkach I z jakich powod6w rOZ• 

Byl to Robert Mai1s. Po kilku minutach (sb) - Tematem rozmów w Holly-; go pamiętnika, aby wykazać, że Mary stała 1ię Pani z mężem 1 nie wiem czy powrót 
lekarz stwierdził zgon. wood jest sensacyjny proces znanej ar· ; Astor była nietylko złą żoną ale I złą do wsp6lne~o domu je1t IQożliwy, ale powinna 

Ciał·o prze.n~esiono do sąsiedniego tystki film?wej Mary Astor. Ni.edawnol matką i dlatego nie należy JeJ oddać Pani uczynl6 wszy~ko, aże~~Y do zgody dopro• 
,A~· d. t " . rozeszła się ona ze swym męzem dr.• dziecka pod opieką. wadzi6. Matka dziecka W1D11a przedewezyat· 

pol\.u)U, poczem z Ję o z no„zy męz- Th W . I . ź . kl śl~ d · k 1 f cz zn któ nbe móg1t chodzić 0 w la- orpe. czasie procesu rozwodowe- Zapow1ed odczYtama tego pamlęt- em my o z1ec u ego przyułoścl. Utra· 
sn Y eh ę;iitaci7' Nogi je 0 tkwiły w ban- go okazale się, że Mary Astot zdradza- nika wywołała w Hollywood wielkie ta ogniska domowego, ojcowsklef opieki 1 1po· 

da~ach. Był· to Walt~r Legenza. Obaj la. męża •. N~ tej podstawie są~ unieważ. I por~szeni~. W!elu .wybitn_Ych aktor~w koJ~eJ ~tmosłery. rodzinne) nai!'ardzleJ ujemnie 
b I" ód · · b · ł "k f ruł małzenstwo uznając wme żony i 111 rezyserow ktorvcn nazwiska są umie- odbija się na dziecku, ktore n1e powinno cier· 

y 1 przyw ·cami me ezp1eczneJ szaJ 11 d . k dd ł 'd • k . ' . ·t 'k M A t lpie6 za winy niepopełnione 
bandyckiej siejącej postrach wśród wta, z1ec o o a po opie ą męza. Iszczone w vam1ę m u ary s or zo- OCZE • 
ścici·eli ba;ków i kasj1erów. Również I Obecnie Mary Astor wystąpita z no-, stałoby skompromitowanych. " KUJĄCY RY~HLEJ ODPOWIEDZI" 
i Legenzę posadzono na krześle elek-I wą skargą do sądu. Twierdzi ona, że! Nie ulega wątpliwości, że znów wie- w B~ZINIE. Pyta! mnie Pan ° to Jakle formal 

trycznem. Ody kat wyłączył prąd! była wprawdzie złą żoną, była jedn~k I le małżeństw zostałoby wskutek tego 1~0~1 tr~e;a ;ł;~1~ przy opaten~owaniu wyna· 
l cLało skazańca przestafo drgać, pod-1 dobrą matką i dlatego domaga się, aby: rozbitych. ;:n u. . t0 ~ z a am na to. ie moJą jest 

niosła się nagle z ławy dla ~wiadków dziecka nie zabierano jej zupełnie, lecz! Obecnie wszyscy „zainteresowani", d akozet6 orma,;o~cl J'°l:g~ąlewn~g~ nak~~· 
jakaś młoda, ładna kobieta, wybuchnęła' aby co pół roku znajdowało się ono pod a więc byli kochankowie Mary Astor za· p:rad.z~~ ';0 0 °;e ~ h P ę ~· m g '

0 1
• 

ona głośnym śmiechem, podniosła pięś- iei opieką. Obecnie nastąpił jednak sen-! łożyli wspólne stowarzyszenie. Zebrali kto' re m·
0
„

11 
sP1. r swu niec ł śa~ się u1dak~o sfer, 

' b' ł k'lk k k' ki k · W d Th ł 1 i 100 OOO d I ó ' d 6 ę przysz ° Cl wyna az iem za-
Cl, po 1eg a 1 a ro ow w erun u sacymy zwrot. ręce r orpe wpad 1 on razem sumę • o ar w 1 prze • interesować • posta się kogoś J • t 
elektrycznego krzesła, poczem padła pamiętnik Mary Astor. Artystka opisała!1 stawili ją do dyspozycji dr. Thorpe, pro- jektem zalnt~resow:: tak ·eh uzdo:r~z ~o· 
zemdlona. Zajści1e to wywołało na obe.c w nim z wszelkiemi szczegółami okołicz sząc go, by nie odczytywał owego pa· wielką pożyczkę na zbud~w:~e ::deluy z b e· 

nych :V~tr~a,sające wrażen.ie Wszyscy ności w jakich zdradzała męża. Dr Thor-j miętnika. pieczahic tę pożyczkę przyrzeczeniem ~dz.~a1:: 
wiedz,1e1': kim była ta k'Obil·eta. Jest nią t>e domaga się odczytania publicznie te· w przyszłej eksploatacji wynalazku. Może Pan 

Mrs. Ałłtster. R b k• kl, ż • I d • nawet podać odpowiednie ogłoszenie do pism, 
Mąż jej prncowar w jednym z ban- o a I ore po era1~ u Zł a być może, ie Jaki~ kapitalista się znajdzie, 

ków w Newark. Przed czterema laty I. 'I kł6ry zechce sfinansować Jego poczynania. Poza 

na bank ten dd,kcman~ nap~c:bu rabu1:ko- . Japończycy walczą z tą plagą przy pomocy„. samoJotów ł bomb tem niech Pan spr6buJe napisać do Urzędu Pa· 
wego. Przed diem Z<łJ·echah bandyci na 

1 
• tentowego, podaJęc sam opis działania i rysu· 

dwuch samochodach. Potowa z mch we l (t) W głębinach morskich, w pobliżu W ten sposób ginie rokrocznie kilka nek modelu. Wykonanie odpowiedniego rysun· 
szita do banku, reszta zaś trzymała w. wysp Julit i Olao, odebranych Niemcom setek krajowców. Także zwierzęta do- ku nie pcciągnie za sobą wielkich kosztów. Ry· 
szachu przechodniów. Bandyci splon- 1 w czasie wojny światowej przez Japonię mowe padają ofiarą robaków Palolo, a sunek w dwuch egzemplarzach, wraz z podaniem 
drow.ali kasy bankowe i chci·eli si·ą już żyją olbrzymie dziwaczne robaki, zwa-

1
obszar, nawiedzony przez nie zostaje w należy przesła6 do Urzędu i czekać na odpo· 

oddaJ.iić, gdy nagle na jednego ! nich sko 'ne przez tubylców Palolo, przypomina- okamgnieniu ogolocony z wszelkiej ro- wiedz. 
q,yt k~sjer Jaic'k AlHster r chci1at mu jące zewnętrznym wyglądem dżdżowni· ślinności. . PANI ZOFJA .KR. w KALISZU. ProJekt Pa­
odebrac lup. ce. Gdy zaprudla ciepla noc, wngotne i Japończycy próbowali Już wszelkich ni jest słuszny i należy go jedynie corychlef 

Powsitafa: walka, w czasfe której oślizgłe robaki wyłażą na brzeg. Nie- możliwych środków, aby wytępić te nie· zrealizować. Przypuszczam, że nie pociągnie to 
bandyta strzelH osiem razy. Ranny kas- przejrzane ich zastępy rzucają się na bezpieczne robaki. W tym celu otaczano za sobą wielkich trudności, a Pani będzie ..., 
jer padł nieprzytomny, a bandyci zbie· wszystko, co staje na ich drodze, na część wybrzeża, stosami mokrego drze- ten sposób wybawiona z obecnych kłopotów. 
s;.li. W dwa dni potem Allister zmarł. zwierzęta, rośliny, a nawet łudzi· wa. Drzewo podpalano, sądząc, że ro-
Allister na mies.:1a;.:: przed śmi:;rcią oże- Krajowiec, który zgodnie z panują- bactwo się wydusi. Rzucano nawet bom-
nił się. Młoda wdowa przysięgła zemstę cym w tei okolicy zwyczajem, spędza by dynamitowe z samolotów w legowi- r t łr4 
bandytom. Dowiedziata się, którzy zto- noce na wybrzeżu, jest zgubiony, gdy ska robaków. Skutek jednak tych zabie- ~ 
czyńcy są podejrzani o diokonani'e tego napotka na gromadę tych żarłocznych gów bywał zawsze jeden i ten sam: za· ~ 
r··apad11. Sprawdzii!a, w jakich lokalach robaków. Zostaje on w krótkim czasie bite robaki niezwłocznie były pożerane •-illlllliil-lllm._liii_._ _ _._ ... „_.61• 
stale nrubywaią i zaangażowała się oplątany . siecią śliskich powrozów, a po- przez nowe falangi żywych, a przyrcst 
tam jako tancerka. Wkrótce jeden z ban tern systematycznie pożerany, tak, że żywych robaków pokrywał z nadwyżką tej straszliwej plagi, która niszczy 
dytów, Legenza, zwrócN na nią uwagę. (nazajutrz pozostają zeń tylko kości i straty. . ,wprost każdy wysiłek kolonizacyjny w 
,Pewnego dln~a wesz.la on.a z opryszkieml lskó. ra., świadczące o jego straszliwej~ . Obecnie cała armja uczonych japoń- okresie rui, gdy robaki calemi ~odzina„ 
'do sąs~edniego pokioju. Legenza d~ał ~~r~L Js~. oracuje. nad problemem zwalczenia mi przebywają na lądzie. 
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. AWANTURY NA ZEBRANIU DOZORCO W ~~~!~!~~!e~{!:ź~:;;;~~ 
• „ (k.) Donosiliśmy ostatnio o projek· 

Bo1owka Stronnictwa narodowego podst~pam dostała si~ na sale obrad. ~~cci ~~~~~f~~i~~feztknkii ~~~:jó~t~~~:: 
Jak p. Tomaszewski zamieniał dozorcom kstąźeczkl ~~~~~ :3zieś~r~rr;i~~~łt u~:ędg:yfci~ł: 

ł...ódź, 1 września. I począł Mbierać dozorcom ksiąteczki1 I rozłamową pracę p. p. Tomaszewskiego , się dotkliwie we znaki ludności, zamie· 
(k) -Onegdaj odbyło się o~ólne ze· i celem ich wymiany na nowe. Oświad- i Osl.ńskie~o jako szkodliwą. dla ogółu ' szkującej te dzielnice miasta. _ 

branie dozorców domowych, zrzeszo-1 czał on, te związek pozostaie ten sam, dozorców w okresie, kiedy prowadzona I Obecnie dowiadujemy się , że projek• 
nych w niezależnym związku przy Wod tylko zmienia się siedzibę organizacji. jest walka z właśoicielamł doanów w 

1 
ty te zostały ittź ostatecznie zaakcepto• 

nym Rynku 13, na którem omówiona by- Mimo tych zapewnień p. Tomaszewski sprawie cofn1ęcia inasow)fch wypowie- i wane l w naJbUższynt czasie weJdą 'W 
ła sprawa przejścia kierownika i prezesa dał dozorcom książeczki, wystawion• i dieó, Postanowiotit> nie przyłączać sit; stadJum realizacji. 
tego związku p. p. Osińskie20 i Toma· podpisane pnez związek ,,Praca Pol• do ,,Praoy Polskitl" i nadal solidarni• po Z d111iem 1 października r. b., a wieo 
szewskiego do związku „Praca Polska11 ska". Stare książeald. odebrane do- zostawać p<>d sztandarami nieżaleźnego już za miesiąc, przeniesiony zostanie z 
bez porozwnienia się z zarządem organi- zorcom, wręczył kilku członkom bo„

1 
związku dozorc6w domowych przy Wod ul. Dworskiej urząd pocztowy Lódt IX 

zacji dozorców. jówki endeckiej, która w ten sposób do- nym Rynku 13. na ul. Zgierską 95, a urząd Łódź V, mle· 
Zebranie to miało burzliwy przebieg stała się na onegdajsze zebranie dozor-, 1W przyszłą nie.dzielę odbędzie iię szczący się obecnie przy ul. Wólczad• 

i zakończyło się awanturą, wywołaną ców i wywołała awanturę. walne zehranie dozorców, na któretn na- sklei przeniesiony zostanie do budynku 
przez kilku członków bojówki endec- Po tym incydencie zebrani jednogłoś- s1:ąpią wybory nowych władz organł- firmy Ałlart i Russeau przy zbi02u uli<: 
kiej1 która podstępnie dostała się na salę nie przyjęli rezolucję, w której piętnują zacji. l(ątneJ i Różanej, 
obrad. 

zwi~=~~a~~~o~~i~1 do°!~~h ;~el{;n~,1&4r0J„k 3000 rObO""ftl• at..o' ._,. , 
który napiętnował czyn kierownika 1 p.re '9. . „ 1111. "1'I ' 
zesa organizacji, poczetn zabrali głos · 

nas~p:::~ó~ieniach swych m·ówcy c1 1

1

zafrudnionycb w prz11dsldiorstwach, produkulących sw11try I pulowery. 
:t:t:C7Z'';,~ ~~a:a ::~9!f' ::::; . Robotnicy domagają si~ zawarcia umowy zbiorowe) 
tylk!> zamęt, nie przykładając iadnif l · Łódź, 1 września. 1 nych w.stulatów. JUZ między njemi wstępne pertraktacfe, 
wagi do .spraw. zawodowych. , (k.) W Łodzi wybuchł, jak wiad(lmo, j Strajk 'ten wybuchł w chwili najbar- które mogą doprowadzić do porozumle-

ł Pnko mchStusiłnnlow~ł pnNemódwic fedenalz strajk robotników, zatrudnionych w dro·b dziej krytycznej dla przedsiębiorców n!a, to tet natazle interwencja lnsi>ekcii 
cz 0 ?w ro . ..,,wa . aro. owego, e nych zakładach mechatlicznych prod u· I produkuiĄcych swetry ze względu na pracy Jest zbyteczna. 
zebrani przerwali mu, z,ąda1ęc natyc}i- kujących swetry, pullowery, kantizelkł l zt}llZaiący się sezon zlmowr, to _ tet I Jak się dowiadujemy, strajk 3.000 ro· 

W
miastowegko'lkopubszczemha posl1~ełnia. wełniane itd. Akcją objętych jest około j'wlaściciele tych firm skłolittl sĄ pólść na 

1
1
bot11ików wyrabiających swetty trwa 

6wczas. i :u o ecnv~ . na sa 1 tz o~- 3.000 robotników. pewne ustępstwa. byteby tylko pracoW• nadal. 
ków bo16wlki. endeclue-i . poczęło .się Strajkujący tglosili do okrę.gowego nicy przerwali akcję. I Robotnicy, zrzeszeni w klasowym 
awantl!rować 1 w r.ez.\lltacie wsz~stkich inspektora pracy obszerne pisn10, w któ- Celem zlikwidowania zatargu na I zwi~zku zapowiadają, że do pracy przy 
endeko~ wyrzucono siłą. za drz~. . rem domagają się zawarcia umowy wczoraj zwołana zostala wspólńa kon· stąp1ą dopiero wówczas, gdy rokowa-

Jak. s1ę okazało, ende~v dostalt się na zb.k>rowej, podwyżki płac, przyjmowa· ferencja, na którą przybyli przed.stawi~ Inia zostaną zakończone pomyślnym re-
z~brame. podstępem. Dotychczasowy nia do pracy i wydalania z pracy tyt- : ciele obydwu stron t. j. pracowmków 1 · zttltate.m ł gdy podpisana będde utno· 
kierow~1k zwią~ku dozorc6w p. Tor:i~.- ko za pośrednictwem zwiazku zawodo- tpracodawców· ! wa zbiorowa. 
szew~k1 po prte1śdu do „Pracy Polsk1ei ' wego, oraz uwzglęchtlertia szeregu in· Oświadczv)i oni, że t>odjęte zostnły 

N„il~~!!!~.~~u.~~·~~~-„„. Szaika · złodziei i . oszustów war lłzawsktch 
się. w ubtegłym tygodniu zanotowano 67 wy- zjechała do Łodzi na ,,gościnne występy". - Władze policyJoe 
padk6w zachorowa6, · podczas gdy w tygodniu h ł )

7 
, 

poprzednim w todirl było 1s ptzypadków zacho zdołały aresztować wszysłkl<- CZ On ti. OW bandy 
~wa6 na tyfus. Po~od~m spadku zachorowań ł...6dźj 1 września. 1 Nagle zjawili się dwaj wywia.dowcy, .r()la Ceranowicza, Tadeusza Patldew~ 
Jest znaczne oziębleme się aury„ (gr) - Władysław Skorupski i Dawid którzy śledzili ich iuż od Widzewa. I cza i Stanisławę Gostrzycką. 

W Lod 
1 

b ć • b * d • t • t Milecki, dwaj znani i niebezpieczni wła- ~ · Skorupski i Milecki nie poru pierw· 1 ~liszyscy troje zamieszkują stal w 
1 . ; ,~a y z~ owrt 1;,,c~a m~ e.ł~rO• mywacze warszawscy, przybyli w dniu szy bowiem zjechali na występy do Lo- , Warszawie i również złechali do nas na 
ogiczna a 5 wowego nst~ u u e eoro o15icz: I wczorajszym do Łodzi na gościnne wv- dz.i. Po wylegitymowaniu i sprawdzeniu występy gościnne. , 

nego •. W przyszł!m ty~o.dnna praybędzłe w te1 stępy. Wyszli z pociągu na stacji w zawartości walizeczek, umieszczono ich i Patkiewicz, z'nany również pod na­
sp.r~"':1~ ~o ::~1 konus~ ~ach~~c67· ~8;fa i Widzewie, dalszą zaś droJlę do miasta od w areszcie śledczym, skąd jeszcze w dniu zwiskiem Morawski i Wiśniewski należy 
mie ~~ się ię ze " par u imk ~·z. ca. u o- byJi tramwaiem. 1 dzisiejszym odtransportowani zostaną do; do kategorji prytnych i niebezpiecznych 
wa JeJ ma s ę rozpocząć w ro u ez119yin. Wczesnym rankiem zaie<:hali dizi~- Warszawy, ~ przestępe6w. UJtrywa się oddaW!Ila przed 

• • • siątką na ul. Główną. Przy zbiegu ulicy j • • • ·. władzami sądowemi, które mają z nim 
W dniu wczorajszym Pan Wolewoda lótlaki Kilińskiego wysiedli z waj!onu i z małe- Funkcjonariusze tei samej brygady jeszcze •!rlare porachunki. Równ_id Go• 

H~uke·Nowak dokonał dekoracJl PP• burmistrza mi walizeczkami w ręku udali się do po- 1 ujęli od.dawna poszukiv1anego przez wła strzycka, wyrafinowana oszustka, p<>-
m. Uniejowa oraz burmistrza m. Stawiszyna bliskiej restauracji. dze sądowe oszustów i złodziei - Ka· i śzukiwana była przez sądy. Wr~szcie 
Srebrnemi .Krzyżami zasługi oraz szeregu urzęd- 1 Ceranowicz, to nierozłąc211y kontpall 
ników gminnych bronzowemł Krzytaml Zasługi Patkiewlcza. 

::J.pracę w dzidzinie- :o~orządowef i społecz- Krwawa awantura na Nowem Złotnie sąd~~5h~ od~słano do dyspozycji władz 

w dnlti !5 wrzdnla rb. urzędować będzie Za ópór władzy - bezwzględny areszt Grzywny za niepłacenie 
dodatkowa komisfa poborowa dla P. k. U. , , . . . 
Łódź-Miasto r. w dniu tym 40- lokalu ptzy ul. . Lód~, 1 wrze~nia. turmków rozbiegł~ si·ę, pozostali :taś za,- podatku za psa 
Piotrkowskiej 165 stawłć się włnni poborowi <k.) OnegdaJ; w godzmach wieczora jgrozłlł fUnkoJonar1uszom 1>0lłcłl ttożam1. (V) Władze miejskie przystąpiły 
rocznika 1915, zamieszkali na terenie 2, 3, $, s, ny~h, Nowe Zlotno ?Ylo te_renem krwa~ _ J?z.ięki jednak dzielnej postawie ~o- obecnie do Inkasowania podatków z 
9 i u komisarfat6w, którzy ottzymali imienne ,weJ awantury, zakonczoneJ masową bóJ ihCJantów awanturnicy zostali rozbroie• tytułu ~osiadania psów domowych i PO· 
wc:i:wac.ia ze starostwa grodzkiegóo lką oraz interwencją lekarza pogotowia ni i odprowadzeni do kontisarjatu, gdzie v 

ratunkowego i policji. ich wylegitymowano. dwórzowych. 

B hł d 
. I J kl . Około godz. 6-ej wieczór ptzechod· Zatrzymanymi okazali się: Djonizy Właściciele czworonogów niezawsze 

UdOWa [ 0 nim e 5 8J lnie ulicy Lutomierskiej zaalarmowani Dobraszek (Nowe Złotno, ul. Jezuicka 2) chętnie składają zawiadomienia o posia-
na Polesiu W rdzews!dem zostall głośneml krzykami, a gdy po· Lucjan Kazimierski (Nowe Złotno. ul- daniu psa i wywiązują się z przymusu 

Ł 'dt 1 r ś . biegli w kierunku, skąd krzyki te się Lutomierska 60), oraz Jan Waszkowski, podatkowego. 
(v) w drfu wczor~JsŹym ~Jbyr~asi<> rozlęgały, ujrzeli większą grupę. męż- z~I'l}ie~z~ały w Cygance przy ul. .Rą· W wyniku przeprowadzonych ostat· 
. • 

1 
. 1 b . . : czyzn, walczących ze sobą na noze. b1enskieJ 23. . tlio kontroli, pociągnięta zostala do od-

posie.dze~ie członków z .Y ttandloweJ 1 Wśród · .przechodniów zapanowała Wszyscy trzej stanęli wczoraj przed powi:edzialności p. Marja Welman, zam. 
RolmczeJ pod pr~ewodmctw;m p. pre- panika. tembardziej, że kilku osobni· referatem karnym przy starostwie po- przy ul. Przędzalnianej 3, właścicielka 
zyd~nta Oodlewski~ga na ktor.em post:i.- ków leżało. już · ha ziemi, brocząc krwią, ;Wiatowem; gdzie odpóWiadt!.U za za.kł6- psa podwórzowego, któt'a nie zawiado­
nowrnno ost~tec~n~e .P~zystąpić do b~i- a pozostali walczyli dalef, gr-Oż<\C noża- cenie st>okoju publicznego i opór wła· mila o tern Zarządu Miejskiego. 
dowy ctzlodm mie1skie1 na Po~esi~ W I- mi tym, którzy chcieli intetwefijować. I dzy. Ka~httlerski skazany zóstał na 14 P. Welman ttomaczyła się, iż nie 
d!ewskiem:„ na terena~h, znaJ~uiąc~ch Po kilku minutach przybyto kilku jdni a Dobraszek i Waszkowski po łt· wiedziała o tern, jakoby psy łańcucho· 
się w nobl!~u toru koleJowego 1 nalezą- policjantów Na ich widok część awan- godniu bezwziUędnego aresztu. we podlegały opłacie. 
cych do miasta. · • 

B d hł d · · · k' · 111 • k 'I d • Zarząd Miejski wyjaśnienia tego rtie 
ta z;st~~~ fe.s~c~~ :1~i~ż~~y~zi~~~ę- Zaz· egnanie straJ u w przemys e z1a.nym uwzględnił i wymierzył grzywnę pie-
da zatrudnienie kilkuset robotnikom. niężną w wysokości zł. 5.-. 

mwspó1na konrerenc.ta odroczona do dnta 9 b. m. 
00000000000000t,ó~~~~~~~~~~:X: 

Dziś u1 kinach: 
ADRJA: - „Wielki Plan". 
CASINO :- „Melodje z nad Dunaju~, 

CAPITOL: - „Szyfr Nr. 77". 
CORSO: - .. f. P. 1 nie odpowiada" i „Ostatinia 

Serenada". 
EUROPA: - „Straszny Dwór". 
GRAND-KINO: - „Robin Hood z Eldorado". 
JAR: - ,Tanc erka z Ch icago" i rewia.. 
METRO: - „Wielki Planto. 
MTRA7· - „Bnh~te!o\vie Syhiru" . 
PAL AC.E: - ,.Włoś ć Cygana". 
PR7FnWOŚN!E : - . Czarne Róż e". 
RAKIETA: - „Pan Twardowski", 
RIALTO: ~ „Jej ekscelencja babkla;;;. 

ł...6di1 1 września. 1 t wrześtt.la, o Ile w tv.ot teJ'Diillie ~ostu„ (k.) W dniu wczorajszym wybuchł 
(k) Strajk w przemyśle dzłartym w' laty nie będą uwzsllędnione. strajk w zakladach e1ektrotechnicz11ych 

lodzi został narazi~ zaiegnarty, Wi dniu wćzoraiszyn;t w wyniku jed- p. f. Maurycy Rak przy ul. liegielnlaneJ 
Jak już donosiliśmy, zwiĄ,zki zawodo- nostronnych rozmów poetatiowiono, aby nr. 19. 

we przemysłu dziaoe~o pod Jęły akcję, terynin wspólnej konftrenc.ji przesunąć z I Kilkunastu monterów i praktykan• 
domagając się zawarcia nowej umowy dnta 2 b. m. na 9 b. m„ a to dlatego, że tów, zatrudnionych w tern przedsięblor 
zbiorowei na miejsce dotychczasowej, I nie zostały Jeszcze zakońe%one pertrak· stwie, porzuciło pracę, zgłaszając jedno­
która wygasła w dniu wczorajszym. tacj~ między przelńysłowcami a nakład-,cześnie pismo do obwodowego inspek· 

W piśmie, skierowanem do okręgo- canu. . tora pracy z żądaniem skłonień.la fit· 
wego inspektora pracy związki wysunęły Zwlą7, l(I zawodowe zgodziły się na my do honorowania umowy zbiorowej, 
szereg nowych ża,dań w 5ptawie pod-, to, tak źe do 9 b, m. spravta strajku w ' Celem li kwidacji zatargu zwolana 
wyżki płac , uznania instytucji delegatów_ przemyśle dzianym iest nieaktualna - 1będzie przez inspektorat pracy konfe-
fabrycznyoh i t. d., !!rożąo strajkiem z <bi. ~ I renda. 



Str. 4 Nr. 2łł 

~°!!~„·~--~a-!. Nowe wozr ~la straży ogn~owei 
6.00-6.03 Pidli „Kiedy ranne wstają zorze" St • ł ' d k t 14 d ' W f ~Of3-6·23 f Muzyka - _płyty .. 6.23-6.28 Par~ raz 0 Z 8 0 rzyma 88fil0Ch0 0W • - yco ane 

1D ormacy . 6.28-6.33 Zapow1edt pro~ramu. -
6.33-6.50 Gimnastyka. 6.50-7.20 Muzyka - WO y k b d t 8 • Ofil fabr e Dym ~łyty. 7.20-7.30 Iniennik poranny. 7.30-11.00 z prze uzane ę ą s r z y z 
zr~i~aw ~~·~;;!l~~7 m~l0d't\ ~ołudni~n; -r Lódź, 1 września. ca, w dniu dzisiejszym do Warszawyl szczone zostaną naprawione i przeka· 
płyty. W· programie; Melodj~ fi1~~.:,:e i1 57 (k) - Jak wiadomo, Rada Miejska udała się delegacja straży ogniowej w 

1

. zane oddziałom straży ogniowej istnie· 
12.03 Sygnał czasu z Warszawy. Hej~ał z °Kra- w Łodzi powzięła swego czasu uchwa- lodzi w osobach komendanta Kowal- jącym przy zakładach przemysłowych 
~~;d~n ~~:::i\kat 12 ~~:r;-~.~ik~w 0 tpuhar łę w sprawie zaciągnięcia pożyczki na czyka, inż. Kroh oraz dyr. Wolczyńskie- 1 w naszem mieście. Oddziały te rzadko 
!owe (płyty). 12~·S-i2.25 : Dzi~~k r;~:dJo~~ odnowienie tab~ru straży ogniowej w go, celem przyśpieszenia terminu zaku-

1 

wyjeżdżają do pożarów, to też stan wo-
12.25-13.15: .Koncert w wykonaniu zespołu ka- lodzi, motywu1ąc to tem, że stan wo- pu nowych wozw. zów nie musi być idealny. 
meralnego Niny Mań~kiej . . 13.15-15:27 i;'rzerwa zów Jest fatalny i że może się zdarzyć Delegacja ta odbędzie w dniu dzi- N I . . , • 

250 
OOO ł 15·27- 15·30: ł:ódzkie .wiadomości giełdowe. taki wypadek iż straż nie będzie mogła sieJ"szym konferencję z dyrekcją Piata a ezy zaznaczyc, ze poza ·. z: 15.30-15.45: Wiadomo§c1 gospodarpze. 15 45- ' • · . . , wyasygnowanych tytułem pozyczkt 16.00: Skrzynka P. K. o. 16.00-16.45: Utwory wyjechać do pozaru. polskiego, na któreJ uzgodmone będą 1 

Hc:nryka :Wieniawskieg~ (P,łyty). 16.45-17.00: W wyniku szeregu konferencyj Po- wszystkie dezyderaty straży ogniowej '. prze~ P. z .. U .. W., na l~up~o n?wych 
„Bitwa pod Beresteczkiem . - odczyt wygłosi wsze chny Zakład Ubezpieczeń W zajem- w Łodzi Celem odnowienia taboru str a i wozow strazackich przewidziana Jest su 

Aleksander Czołowsk1 (ze Lwowa). . • • • · m 150 000 I ..-.•·a1·0 a 1a przez sze-17 00-17.20: Piosenki w wykonaniu A. Astona. nych zdecydował przeznaczyć na ten ży zakupmnych będzie w f1rm1e Fiat od . a · • za,„ i w 1 

17.220-17.50: Utwory . na fortepian w wykona- cel ćwierć miliona złotych tytułem po- IO do 14 wozów, które już w najbliż- · reg prywatnych towarzystw ubezpie-
niu Felicji Blu~ental. życzki. szem czasie oddane będą do użytku. I czeniowych. 

17.50-18.00: „O śpiewaczych zdolnościach pta· p · · · t b d I W f któ b d · 

18.~~:.~~mE~~~f~z~5~f~>:i r~;;~s:;:h~:~ Poongiewoazn:rawna aJes adr zao ncaghą-u dycooanme wouzy, prersązayr zo zum ., • p ~1sudmk;eg ·o 
(L
czam1 S kpr

1
zeprowadz1 Stryiek Radiowy ~ ~ ~ ~~ :t ~ ~ 

eon ro a . 1 !'.<. "~ k\d :1 ~ 18.10-18.15: O wszystkiem potroszktr. ' """ - r 
1815- 18·35: Muzyka (płytyJ. J ,.Zakochany" Galant skradł rower i stoczył walkę z policJ·A. -18.35-18.SQ; Koncert reklamowt. • ~ 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. Nie d • k . ·1 sądowy 19.00-20.30: Koncert w wykonaniu Małej Or- U 808 UCJet'z 8 I epl Og 

kiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- Lód, 1 ś · h d · · 4?. · k ł · ' G I t D M' , k' i d s· · · ki skiego z udz. Heleny Lipowskiej (sopran), Z, wrze ma. C O meJ "" i U ry się. a an a. r. 1erzyns i r iwms 
~n1oniego Gołę.biowskiego (tenor) i Kaz:- 29-letni Henryk Galant, znany poli- Gdy znów go schwytano Galant wy- orzekli, że Galant jest psychopatą, zda-
mierza Blaschke (wiolonczela). (Transmisja cji awanturnik i przestępca, przed mie- biegł z lokalu 5-go komisarjatu i dostał · ie sobie jednak dokładnie sprawę ze 
z Warszawy). siącem szedł ulicą Piotrkowską, gdy się na dach tego domu. swego czynu. 2o.3o:-2o.45: „Blaski i cienie i perspektywy po· nagle spostrzegł rower bez właścici·ela Po długotrwałej pogoni schwytano Sąd po wysłuchaniu świadków ska-widci biograficznej" - szkic literacki wy· 
głosi Teodor Parnicki (ze Lwowa!- przed domem nr. 11. Galant wsiadł na go ostatecznie na dachu i już skutego . zał Galanta na 6 miesięcy więzienia za 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. rower i odjechał. w kajdany zaprowadzono do aresztu. ucieczkę i na 3 lata więzienia za kra-
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. W t kl k ,,. • • ' i i 21.00-21.30: Koncert w wyk. chóru '(ze Lwowa) ym momencie wyszedł ze s etm Na rozprawie sądowej Galant zeznał ar.oganc o, czymąc mewłasc we uwag, 
21.30-23.00: Koncert rozrywkowy z Wilna. -- właściciel roweru, Edward Ruszkiewicz że kocha się w pewnej służącej, która dzież roweru, łącznie na 3 lata i 6 mie-

Wykonawcy: Orkiestra ora-z so1i§ci. i wszczął alarm. ofiarowała mu przed miesiąc·em rower. sięcy więzienia. 
przerwie około godz. 22·00

-
22·15: Wiado- G. alant jedn.ak począł uciekać i wre- R_ower. ten sprzed. ał i dlatego chciał ko- Podczas odczytywani'a motywów wy mości sportowe ogólne. Wiadom sporiowe 

lokalne. szcie został UJęty. meczme zdoby~ mny. roku Galant zachowywał się niezwykle 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. Galant wyrwał się jednak posterun- Sąd wezwał dwóch lekarzy:.psychjat wobec czego pod eskortą wyprowadzo-

18·30 LENINGR.An. Koncert symfoniczny. kowemu, wbie-gł do domu przy ul. Za- rów, którzy mieli ustalić poczytalno~ć no go ze sali'. 18.55 BUDAPESZT. Reqite.1 śpiewaczy. 

~~~~;~~~!::::::.:::: Plum1·e ·w podziemiach cerkwi w Samborze„ ~-
20.45 BRNO. Sonata h-moll Lluta. 

~~:~; :WJ>:i~nŁi:i,yi~av:;~~~ ~ - ~~cząłk) tu4.?!k.J~e,, „owloięte w ; drogo~eoue .brokaty. - Niezwykłe .,~nJ 
22

·
30 RZ::'· ;~u~:~.~-'~aneczn.a. , . 1_ _ ~ Odkryc.!~ _W . ~amUf-OW.Bnej .kry.p~ie Świątyni _ · ~- ~· • I . . Sambor, 1 wrześni~. . nanY_ch grobowców oraz sprzetów li- datorów i kollatorów cerkwi, w jednym 

:!. · · „ W podziemiach gr. kat. cerkwi w turgicznych. . zaś arcybiskup z rodu Szeptycckich. 
_ _ ~ ~ ~ Samborze ~apot~ano na o.bszei:ną kryp- <f roby t~ otwarto i s!wierdzono, że Ciała zmarłych, we wszystkich gro-

--..... . tę, w któreJ znaJdowalo su; ki~ka, do- w kilku z. ~ich Sf!Oczywa1a, _członkowie I bach ubrane były we wspaniale, drogo-
N? I : - brze zachowanych i artystycznie wyko- szlacheckie/ rodziny Komarnickich, fun- cenne i dobrze zachowane brokaty, je-

1 WJłZESIEiq- 1936 R. dynie zwłoki arcybiskupa były odziane 
Począwszy od godz. 8-ei rano działają ujem- b"isty k d d ł ' · d h skromne. 

ne wpływy dla osób urodzonych w Pierwszej an y il . OHI n~ r:= nyc Okryte zwłoki noszą ślady balsamo-połowie września oraz dla przedsiewzięć maią- w :1iJ u wania. 
cych zwią~ek z rolnictwem i elektrotechniką. 4 k •t t Ob k · Koło godz. 10-ej nie należy załatwiać interesów oma e Y wyborcze otrzymały kolejne numery . o jednego z sa~ko!airów zna!e.,. 
wekslowych ani 'Yd~wać się w spekulacje .. Por Lódź, 1 września. I w dniu wczorajszym pełnomocnik Ii- z1.on?, ~akopana, w ziemi flaszke z 1a-
godz. 11-el n~stróJ się polepsza. Z Powodzemem (v) _ Jak J"uż pokrótce dottosiliśmy st p 1 k' K .t t N" dl • kims nieznanym płynem. możemy o teJ porze zawierać znalomości z oso- . . . . • , ~ O s iego orni e u iepo eg10-
bami płci odmiennej i wyruszać w podróże mor- pierwsze hsty kandydatów JUZ zostały I sciowców złożył dodatkowo listę kan-I 
skie. Między godz. 12-tą a godz. 15-ta pomyśl- złożone. dydatów dla IV okręgu. Lista ta rów- Sk adł k .„ 
ny_ ob:ót wezmą sprawy sercowe. o t;j po:ze Listy złożył Niemiecki Związek Lu- nież otrzymała Nr 3. I r zegare na rvn~u 
dz1ała1ą także pomyślne wpływy dla wszelkich d k • t N 1 I · · · , i:ód' 1 · nowych poczynań i sztuki. Następny okres za- · owy, uzys UJ~C em samem r. • Na kilka mmut przed zakonczeniem i.. z, . wrz~śma. 
powiada się gorzej i przyniesie przykrości i szy Polska PartJa Socjalistyczna i Zwią- urzędowania Głównej Komisji Wybor-

1 
(gr) - Na rynku Tafan.te11o UJ_ęty zo· 

k~ny oraz nieporozumienia z osobami starsze- zki Klasowe złożyły już również listy I czej wpłynęły jeszcze listy kandydatów l stał na gorącym uczynku kradzieży ze· 
m1. Godz: 18-ta sprzyi_a a.rt_Ysto~ i nadaje się kandydatów dla wszystkich okręgów złożone przez Chrześcijańskie Stowarzy' gar:ka Jan Nalewajczyk, zam. pr_zy ulicy 
do kupna 1 sprzedaży z1em1 1 zw1erzat. Od go- b h Li t t t ł k I i . , . . . . T k k" 35 z tł k k d · dziny 19-ei do godz. 21-ej czeka nas Powodze- wy orczyc . s y e o rzyma y s o e szeme Włascicieh Nieruchomości na o arzews ieg? . • e...-are s ra .z10-
nie towarzyskie i mile niespodzianki w związku Nr. 2. Przedmieściach. ny został Stanisławowi Spędnemu, zam. 
z pracą zawodową. Wieczór przyniesie gorszy Onegdaj złożyła jeszcze listy kandy- Złożone zostały listy w 3-ch okrę- przy ul. "Brzezińskiej 63. Dochodzenie 
nast'.ój , różne rozczarowania, przykrości WY· datów PPS dawna frakcja Rewolu- gach, mianowicie 3. 5 i 6. Na czele list ' prowadzi t;zeci komisariat. 
padkl. CYJ'na któ t 3·e d b ó d ·d · · · k · Jó f · I Nalewa1czyka przekazano właidzom Dziecko dziś urodzone - enen:iczne, ambit· • ra ~ys ępu . o wy. or W po w~ meJą nazwis a. ze a Tomczyka, . 
ne, posiada wy:bitne zdolności artystyczne, go- na~wą Polskiego Komitetu Niepodlegto- Maksa Schotta i Stanisława Strumitło.l sądowym. 
ś~!:~~~~---""'-- ściowców. Otr;ymaty one kolejny Nr. 3. . D)lżury aptek 

Zg„.-e Pob1-on1-„ . . Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte-
LEKAJłZ. DENTYSTA. „ „ l ki: S. Kon i S-ka (Plac Kościelny 8), A. Cha· 

• • BUDOWA DOMU LUDOWEGO W OóRCE dzieci w wieku przedszkolnym od l-go roku do rei_nza (Pomorska 12)_, W.· _Wa?ner i S-ka 

P Zytnl·cka· Kahanowa PABJANICKIEJ. 6 lat wlącz.ruie zarejestrowany.eh w Wydziale (P10trkowska 67), J. Za~ączk1ei,y1cz 1_ S-ka (Plac. 
• W wielu wsiach nas'Zei okolicy, jak w Dlu- ZdroW'Pa Publdcmego i Opieki Svołe~nej Za;rzą- Bo~rnera_), Z. Gorczycki (Przeiazd ~9),. M. Ep-

• towiei. w DobrQ1111Lu, is.tnieją od dawna domy lu- du Mieisidego w Pabjanicaich i niezaireiestr-0- stem . (Piotrkowska 225), Z. Szymansk1 (Przę-
POWRóCILA, dowe, gromadzkie w których skupia się życie wainych, odbywać się będą w Miejskiej Stacji dzalmana 75). 

11 LISTOPADA 9, teL 133-5!. społeczne wsi . Opieki nad Matką i Dz4eckiem przy ul. Pula-
Za'Znaczyć na•teży że domy ludowe istruieją slciego Nr. 17 w czasie 00 7-go do 11-go wrześ- WIELKI KONCERT W HELENOWJF. 

róVltllież i w mni_eiszych wsiach jak Rydzyny. niia r. b., w godzinach 00 11-ej do 13-ei zaś 
1
• ~tar~nie_m Tow ~uzycznego „Haz?n;iir" •Jd· 

Huta J:?l1utowskf 1 t. d: . . 12-go września w sobotę 00 godz. 11-ej do 12-ej. 1 będzie . s~ę 1utro, .w srodę 2-go wrzesma _b. r 
Gmina Górk~ P~b1am<;-ka dotychczas JeclalQ,k Za nrezglosz.enie do sz.czepień ochronnych I o godzm1e 8:30 ~1eczorem k~ncert, na ktor~go 

Usną.ł na Ul iCy na swym tere1111e nie pios1iada wcaile domów lu- przeciw bionicy (dyfterytowi) w wyżej poda- p•ograi;n„ złozy się: wykonanie kantaty .. „Nad 
dowYch. . . nym tennin-ie, osoby, pod których opieką pozo- Pustyn.1ą.„ prof. J . .Zak~a, oraz „RapsodJI t·v· 

I strac ił harmon]· a W ost:ltmch cz.a1sa,ch wresz01e powstała myśl staiią dzieci, będą pociągnięte do o<lp·owiedzial- dowsk1e1 M. Szlonsk1ego z to:w.~rzysz7n em „ roozpocz,ęCliJa z wi1osną rok;! przyszłego budowy nośei. c~óru i ~rkie~try T-wa. „~azom1r , ork1e.stty 
Łódź, 1 września. domu budJowego we wsi Gorika Pabja'I!roka. REPERTUAR KIN: F1lharmo01czne1, oraz solistow: warszawskrnlfo 

( ) Z g t D b ski OSWIATOWE: _ Babo'Ila. nadkantora M. Kusewickiego, H. Pfeffera i M. 
gr - Y mun ą. ro;t" '· zam. USUNIĘCIE TOPOLI. NOWOSCI: - Kwiiat Hawaju. j Kaliskiego. pr~y ul. Lele:wela 12 b:iwił się wesoło w Nad Dobrzynką w parku im. Słowackiego w 

~u~~u~. ~~P~~d~~~M~~~mi•~~d~~L~~U~N~A~=-.P~o~k~u~s~L••••••••~wmam•••••••msme~e~un•~c••~·-•m•••-• 
domu z harmonią, był tak zmęczony i pola w którą w ostamLch para 1atach uderzały 
senny, że usiadł na ulicv Dąbrowskiej i kHka:krotruie pioruny. . . . LEKARZ DENTYSTA I L m::.c z N I c A 1.e stałem 
zasnpął. b .l • • D b k" ,; b ł moii'o0~~ka:ł~~yr1u:tewyd~;~t1~a,~~7ic~'rej~ ff li~~ ~Il~I~~~~I &;;;;. łóżkami rze uuizeme się ą rows• ies<? Y o skich drzewo ściął i usunął -· - · · 
bardzo przykre, gdyż stwierdził, że ktoś SZCZEPIENIA PRZECIW. DYFTERYTOWI. , dla chorych na USZY, nos, gardło I płu.ca 
obcy zaopiekował się jego drogocennymi Na murach i slupach o_głoszeniowyc~ rozpla- POWRÓCIŁ PIOTRKOWSKA 67 t I 81 
instrumentem. 

1
. katowane zostało następ_uiące oglosz~me: ZAMENHOFA t, te(. 139·26. e • 127 „ 

W t · · k d · · h ·· 250 Na mocy zarz:idzema Pana Woiewody w . . . ' . ~r osc 51 ra ztone1 ~rmon1i - !Łodzi o przymusowem szczep,ieniu ochronnem STOLOWY z zegarem, lampy, oszklo- 9-2 r. p. 4-8 wiecz.prz.v1mu1eDr.Z Rakowski 
złotycn przeciw bt«micy (dyfterytowi). Zarząd M~asta 1 llą -szafka i kozetka okazyj111ie oo sprze I Przy leczn ·cy czy\J-ny jest Gabinet Roentgen do wszelkich 

{ ,~wiad.aania, że szcc;pieme pf'ZCCiw błonicy dlada~ia. Andrzeja 33 m. 7. prześwietlali i zdjęć. Wezwania na miasto 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 
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STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIALóW. _ Nirezawsze - nachmurzyła si:ę mu wreszde otarł chustecz:ką cz101ło mów,ifa? .... - p.odnri.ós.l wysoiko brwi. -
łialecki. pracownik biura Wernera, na· · "·.i-A-t • • '": • • M b d ' A h · · 'x' t d ·z 

rzeczony Wikty Rogoszówny, usiłował ~ U1Vu•:ua .mec1·erp~wie. - am ar zo i mruknął: c , rozum1em, 110zum1em... vvS! y u a 

skraść z kasy pieniadze. Zastał go przy tern ma·lo :zna1omych.... - Zanim dam parni odpow~edź na te się pani przymać do tego, prawda? .•• 

Werner i z~usil do _nap~sania listu, . w kt6· - Dziwne... - pokiwał gloV:'ą. - py;tanfua, muszę dowi.edz.Leć się p~wnych Tak, to jest duży wstyd„„ 

ryn• !ialeck1 przyzna1e s1e. do kradzieży. Po.prostu nte do wiary.„. Jest pan'!I mło- że tak powiem szcz,eg&Mw ... Bo Jak dro- - Nie, nie!.. - zerwała si,ę z krze-
W1kta chce odnaleźć 01ca. Dlatego przy· d b A- t . . 'ł Ch b h . . t . ., . ~ e co ł N' t d " t I T . t 

bywa do knajpy „Kacapa", aby zasięgnąć ~· ar~O . prz~s '?illa, 1 m11a.„.. Y a tyc. cz~S, me oneni_nJę . SJę J'e:szcz , S a-. -: . ~e WSI Y zę SI'e. egio„„ O JeS 

informacyj u swego wykolejonego wujka, me powfue mi paru:, ze me ma parn J>OWO- pam w1e, a czegio me w1ie... móJ OJ1CłeC, pa.n rozullll1Je?„. Trudno. on 
zwaneg? „Japońcem". Do tej samej knajpy dzen.i.!a .••• Nigd.y w to n~e uwi.le-rzę. Twarz Wikty pokrył.a się purpurą. zbltądlzi!ł, c"ęż,ko zg;rzeszył, ał·e odpoku­

wcho~t w.erner. Wybucha aw~ntura. ~1k: Wiikta chciał.a odpowihedzieć ostro: Domyślilła si1ę, że teraz będrz1e mowa tował już swoją winę i napewno żałuje 
ta ucieka 1 wpada do taksówki, czekaiące1 N" · Ś · · Ć h · - ł · Ć ·1~ ; t I p · dl t · k I' 
na Wernera. Ten odwozi dziewczynę do jej ,. Ile mam p:zyJemnio Cl ~ozmaw1a Z o tern, oo c c~a a pom11ną m1. vzen,.~~· ego cz~nu.„: . r·zec11e . a eg~ zam. O~ ·ł 

mieszkania Wilda zaprasza go do siebie, panem o ta:k1ch sprawach! ' ale pohamo ci:eg.o ruiJe chciała poruszać, mt:anowicoo go na p1ętnaSCJ1e lat, zeby Się znueml, 

aby dowiedzieć się co Werner wie o jej oj:u. wala sd.ę bo mz.urpiala że Werner go- ,o tern że ojdec jej sie-dział piętnaście żeby się poprawili... Nirgdy ni·e jest za-

Rogosz opuszcza ~żbietę: Sp.o:yka Wal· tów byłby się obraziić i' odejść„. lat w 'w1ięz1.eniu skazany za zamordowa późno na poprawę?„. Nngdy ni.gdy!... 
czakową, która odda1e mu hst 1eJ syna do A . . t k b d' zal · t t · h · . t j ~- ' I Ł t l · · ' tk • 
prokura lora. Rogosz dowiaduje się _ prawdy . JeJ. a ar Z.O ezat'O W eJ C . Wi- me CTr_11fYW el\,a .. „ . . . . · ZY POP1y:ię _Y JeJ Z . OCZU, t 1 andi'e 

o śmierci Krausera. Spiesząc do mieszkania h!.„. WJ'ęC znów prz.ywol.ala uśmiech Juz samo wspomme111!e o tern spra- wstrząsnęło 1eJ matem. UScrndi!a spowro­

córki widzi, jak wysiada ona .r: sam~chod~ na wa;rgi ~ odrz,eikfa: lwLato jej przykrość, a cóż dopiero roz-1 tern na krześl1e i, oparłszy się łokciem 

z Wernerem. Rogosz pada na bruk 1 traci - Nie każda pflZystojna dziewczyna mowa na ten temat z obcym człt0wJre- o porę.cz, zakryła dłońmi twarz. · 
przytomność. . . Ć d . k' W '1 ł •· 

siada z Wiktą z l!Juta i kittruie si~ dtJ iei - Nie kaZ'da, rue kazda„ .. - za:h1- Tymczasem Wemer znów się zasta- - Hm ... - mruknął po chWJh. -Hrulecki i Birun widzą, iak Werner wy- musi m1~ po~o :Z~noo.„. . iem. . I .erner m1 cz.a ponuro. . . 

mies_zkania.; Dziewczyna żalule, :te go za- chotał Wernier, bi.ją.c siiię po udach. - nowił, poczem rzucuł w przestrz.eń py- Może pani ma rację ... może, może„ .. To 

prosiła. Ale paini musi.... Ho, hro, ja znam się na ta.nie: Kiedy p<mi widziała ostatrnitQ swe- Jest pi1ękne, że córka tak mówi o swo- . 

. . . kobietach i wtem, co mówię ... Jak to J>O go ojca?... lim ojcu, że go taik broni„„. No, tak, ina-

. No, ~le teraz lUŻ pri:epadło. cofnąć w.i.a.dają, z 1niejednego już pieca chleb ja-1 Pow.iedziawszy to, spojrzat na nią. C'zej być ni:e powi.nnro ... Ale ... 

Siię -:- IllL~ wypada„: . dlhem, więc wyrobi1łem sobie smak„. przenilkliwile. l -- Prnepras·ziam„. - prz,erwała 
. Bę~~e trzeba }eszcze tak s~ęd urzą- Ładna buz.ta, zgrabna figurka, to ndre - Mów;~l'am już panu ... „ Nie wiidzia- ·Wilda, podnosząc się z.nowu z krzesta. 

dz~ć, .zeby Werner wyszedł prz:e za~- wsz.ystko, proszę pani„„ KobLeta musi łam go od czasu, jak wyj·echał z kraju„. 'Nrócę zaraz„. 

k?1ęc1em ~rai:ny, bo dozorca nie powi- mi1eć jeszcz.e tak zwany sex-apeal... to, WogóLe ni1e wiem, jak on wygląda, bo - Dokąd p:ani id.ziiie? - spojrzał za­

me~ &'O w1dzveć„. Jeszczeby pJot,ek na- co najbardzi•ej pociąga mężczyzn„.. by lam wtedy dJZ1uecki,em ... Miałam trzy 1 niepokojony na jej pobladłą twa:rzycz-

robrL. , . wiięc·ej, niż lalkowata uroda bez wyrazu. lata .. „ może nawet mniej„. I kę. 
Mysląc .o ~e131, Wikta .z.e~kn~la na ~e-! Pani ma wlaśnie to nieuchwytne coś, - Ah;i ... Aha .... - Werner poprawił - Żle stę czuję .... - odrz.ekta, kieru-

gar~k: diz1es.1ę.c po dziesią~eJ... Więc 1 te.n wabik„. No ,tak, ale nLe będę o tern 1 nierwowym ruchem okulary. - Pani po 1 Jąc się ku drzwiom. - Napiję się w 

m~zna spolm1me porozmaw~ać pól go-1mówit, bo widzę, że to panią krępuje .. „lw.iada, że on wyjechaL.. łim.„. wyje-lhuchni trochę wody. 

dz1111Y - chyba wystarczy: d . k W&kta podniosła się z krzesła i od- chat, wyje~haL. .. Nvby z kraju wyjechat! -.Może ja pa.~i p;zy?'iosę?„ .. --:- zer-

Tymc~asem yvemer ~s1a t na .rze-lwrócifa się od Wernera, by ukryć wzbu·Kto to pam mów!'ł?.„. . . wał się z. rkrz_esla 1 UJąl Ją pąid ramię. 
śl~.„. ?apią-c głosno, wyoiągnąt papiero- rzenie, malujące się na jej twarzy. I - Mama.„. - odpow.1iedz1ała tak - DuękuJę .... Sama dam sobie ra-

śmcę 1 zapr?pm~a0t:d ó . ś . Czuła się p'On1iżona, skrzywdzona na cicho, że Werne·r wobH z d!bolili trąbkę dę.„ 
-. Zapali pam · m wura z u m1e-1 hononze„. __ . i kolo ucha. . - - . Nie spojrzała nawet . na niego i wy-

chem. . . . ' A.cli. gdyby" 'mtFgla p.ozwotić SQ'bie na t · - Nie · słysz.alem ?„ . ..:..- warknął Ja- szła s~ybk,im, n.etwowym 'kr.blkiem z po.... u 

- Dzięku1ę •. me palę„. to ~eby powiied!Ziieć tel:nu. meprzyjem pwś ni.ep..ruieWr)'ie. ~ „Kto pam powie- koju„. -

- Jest pam wzruszająco sk\On1~ n~mu cz'f.owiiiek-owi 00 0 n~m myślała! 1dział o tern? , , ~ Po jej wyjści'u Weir.ner zbHżytl się do 

~ mr~rn~t pod nosem. - Zupełnie me! J k ś . t ·k d . . ó .'Ć,? I - Mama„ .. - powtórzyła, tym ra-
1 
oknra i bezmyślni1e wyjrzał na ulilcę ... 

Jak dJZJi:s~eJsze panny... I sa on r.r a: . ~ ~1e~ r.n kWI „ de ·zem głośniej Zly grymas r.ozchylil na Nic tam s:iiczeg6lnego nEe Widział, 
Uśm~echnęła sdię zdawlmwo, nie-: 

1 
e1Je zt 1 0 w meJ si meJ, rew u - I chwilę wargl Wer.nera. · zresztą - nile patr:zał, żeby coś zo:ba-

szczerze„. I rzy a . ~J 0~Y·:.;,_ 'k ., ł . f - W takim razie matkia źle pandą c1zyć„ .. 
Nd·e wyzbyta się bynajmniej niechęci Zb.J.i~y~a SLę. ~ 0 na r ?tworzy a Je .poil!lf.ormowała .. „ - zasyczał.... Bardzo Ot, wbił poprostu wzrok w prze-

d.o .Wernera, nre nabrała do ~iego ,zau- naoś.ci,ez„. Chciwrie .wchłama:~a _.w ~t~~ ·mi przykro 0 tern mówić, ale muszę, bo strzeń i zamyśHl s:ę nad czemś gJęb9ko. 
f~ma, ot popro_stu -: starał~ ~1ę. by.c dla pow:z~rze, sądząc, ze uspokoL slę powinna pani wszystko wi1edz.i,eć o swo- Widać, myślD te byty optymistyczne, 

mego względme m1ta, bo JeJ na nim w , spoo .. „ t b t· W . im ojcu„.. Otóż ojciec pani.. .. sŁedzia11 bo na ustach jego bląJkat się uśmiech 
tej chwiilii zależało I Ushsża a za so ą g os emera. . . . Z b'ł t . k T k d 1 . 

T k · "', , . 1 . ł· .. • _ Taik a teraz pomówimy 0 spra- w wuęz1emu„„ a 1 cz ow~e a.„ a , za 10WO ern1a„. 
a a meszczerosc nn1e eza a w JeJ . ' . . . . to jest bardzo smutne k~edy s?yszy się WyrzuciJ przez okno nri.edopat·ek pa-

charakterze, ni1e lubiła się nigdy .masko- WJe, kt.óra ?ar,i~ą mteresuJe .... Czem mo- takie rzeczy 0 swoi~ ojcu, ale trudno, piiemsa, poczem zapalił nowego„. 

"'.'ać, ale w tym wypadk~ chodz1l·o pr~e. gę pani słuzyc. ··· . .. . . trudno .... Pani o tern nje wiedziała?.„ NFe przestawał uśm.iiechać się do sie 

cie o sprawę. ~ar~o. wa~ną ... : Prz_ec1.e ' Odeszla od -0kna 1 zbhzyła .się do nie-
1 

_ w~edziatam.„. _,_ wykrztus.i·ła z bi.e .... 

We.mer zna }~J oxca ·i wie, Jak tez gio go z ~pusz,~zoną gto~ą, by me J>?kazać trudem przez ściśniętą wzruszeniem A z od!egłośd kilku kroków zbli.żafo 

mozna . znalezc... . . ! oczu, rzucaJ~cyc~ gme~e. bł~sk'1 · . krtań. - W:iedzialam.... siię niebezpieczeństwo,„. 
Wz1~Ia krzesito spod okna 1 usiadła . ~a~tan:o:viła się chw}rlę i., me za1mu- _ DJaicz,ego panir tego odrazu niie Był,o coraz hfi.żej, ooraz bliżej.„ 

naprzeciwko Wernera. , Ją·c JUZ mVeJsca na krzesle, rzekła przy-
Czekala aż on z.aczniie mówić, on ' dswnym gtosem: I Rozdzia• 2'il• 

jednak palliił spokojnie papier:>s·a i roz ! - Otóż„„ bardzo proszę, by ze-

glądal się w mikzeniu dokoła. Wreszcte ' chc~al pan mi powiedzieć, jak moigę zna tt /9 411. &.I• 4ma ff ~061• 41J , .,.' 
rzekł: 1 leźć swego ojca„ .. Może pan wie, gdzte di,~ l.J' a~ ;iw R 

- Bardzo schludny i przyjemny po-( on dawni·ej mi·eszkał... to z.nnczy: po 

koik.„ Ale czy ni'e zadaleko od śród- : powrooi.e do Warszawy ... Zaraz, zaraz, Pod oknem zamajaczył jakiś cień, ale moza, E ma romanty.czne usposobienie„. 

mieścia?... la k i1edy pan gio widział ostatni10?.„1Wemer jeszcze go .nie zauważył.... Takliie n:ile lubią bruta1i i wolą mężczyzn 

- To mi zupełn:i1e nie przeszkadza„. I gdzie?.„ I Jeszcze twarz Jego byta pogcdna, spokojnych, subtelnych. ... 

- odpow1edziata.-Lub 1ę dużo chodzić. ! Z niepok·ojem wpatrzyła s~ę w wargi ljeszcz.e wargi były riozchylooe w bez- Zmrużył jednio oko, zachichotał i za-

- Wieczorami nie wraca pan~ chy- i Wernera. troskim uśmi1echu .... Właśnie myślał: cDeirają.c dłoo-ie, dokończył p~tgtesem: 

ba sama„„ - zmrużył oczy. - Zawsze] A on zastanawjał sJę długo, bardrz.o ,. - Z tą dz1ewczyną trzeba umiejęt- (Dals V ci· 0 „,. •utro. ) 
ktoś odpr.owadzi, prawda? dJrugo, puszczając przed siebiie kłęby dy nie p stępować„ .. Jest wrażHwa, jak mu - .'(.A 111. ~ • • • 

, ... e.eee••••••w•••••••••••••••eeeeeoH••••••M••••e„ ••••••••••••••19941•H ......... ••••••••e•••••••••••••••••eer. · ,,""'ll••a•H•• 

- 11Serwus, drogi przyjacielu! -
Rzekł do Kuby pan Pokraka -
- Dawnośmy się nie widzieli„. 
SerwUs, chłopie! ••• Daj buziaka!~ 

Przygody bezrobotnego Kubv 

_ 11Co ja robię?.„ Nic, niestety„. 
żyję z różnych sztuk magicznych,.. 
Czekaj, ·wnet ci coś pokażę, 
Zrobię seans hypnotycznyl" 

A gdy Kuba wreszcie zasnął, 
Stało się coś niezwykłę~o: -
Pan Pokraka zdjął mu spodnie 
I zostawił beź„. Dicze~o. · 

,, ......... __ 
•....--

-- „Łotr, bandyta!„. - wrzeszczy K1~ba, 
Krew zalała mu oblicze -
- To mnie nabrał!„. Czekaj, zbóju, 
Już ja z tobą się policzę!" 

·„ 
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w rolacla głównych: EUOENJUSZ BODO, ADAM BRODZISZ. JC. JUNOSZA;;..·.:.ST.:..:ĘP:::....:O:..W;,:..:.,;SKL:.=.;.._.._ _______ _ 

A n o n s ! Następny program: „MLECZNA DROOA" z HAROLDEM LLOYDEM w roli glówneJ. 

"G 'Oil' OSTATNIE DNf! PORAZ l·SZY W LODZI 

!,, Wiei ki Pl n'': 
l · ~ o 

~ 

"łl rolli glównei: SPENCER TRACY. • Nadprogram: NaJnowsz.a. komedia p. t MAUEzqSTWO Z OGLOSZENIA. W r.oll gł6wnel BUSTER KEATON. 
Anons! Nastwny program: „ZBRODNIA I KARA" wi. p0'\V'OOścl DostoJe~teg<>. 

'' I. 

li. 

· Dziś i dni następnychl -L EC Z N I CA Of1E6A ::1:1••111•liiMiilllił:ll!!l•iil~ł1•i.l•lillililll•lllliillll••=•.a•111111s111•a1111:Ha1u1a: DR. Men. I · JEDYNY sposób na KRYZYS 
G" c) w rtA 9, te1. 142-42 I z prawami gin1nazj6w patistwowych I• M. GLAZER l~P1:01 Kurt Wytrzyc 
cf:,~~~~~~ii.'ek~ze A~=u~;~y·~~'::tgs:: i 01·mnaz1· um •• Szko•a Po•nszechna • CHOR~BVO SK~R~f A ~E~~\'CZNE ró:z.1e~r~r::owska 141 I 11-go Listo· 
Kwarc. Gabinet denty~tyczny czynny= ł w • Zachodnia 64 tel. 18~~49 ___ 11B_d_a !._1._a_P_. K_._o_. 6_84_26_· 

Porada a il . • Pl ' k • o I ' B t • 
Uoi11r TREP MAN i Im. ar1·i Konopntc IBI i ~z~ile~~1=1 e0~ !!!~al ~3 ;~~o ~fZ :!~d. Felik~ ornsz a1n • • Dr Rundsztein AKUSZER OINEKOLOO spe~k~~!ayc:.bo!i~~z:p~:1'::'!~~iych, I ul. W61czaflska 123, tel. 174-8& 

1
• • SRóDMIBJSl(A 29, tel. l34-9G 

POWRóCIL Za w ad z ka 6 ~~~-12 ! przyjmują zapisy codziennie w godzinach szkolnych. • AKUS%ER- QIHEKO,.Le~e~oń I przyjmuje nadal w godz. 3-7. 
od B-11. od 2-4 I od_ 6-8 Wiecz. I Egzaminy wstQpne odbędą się da. 1, 2 i 3 września. I POM OR. SKA 7' 127-84 l DR. MfD. 

• li Przvimuie od 8-10 r. I 4-8-eJ. a1 KDP"l-0\VSkl. Dr. HENRYKOWSKI;:••••••••••••••••••••··~···"····~·····~···~·····~ Dr. a RA U N n • u 
Specjalista cho~ób skórnych, m~d. Wołkowyski Dr. N1ew1azsk1 CECil.ELNIAł'łA 4 POWRÓCIL 
wenerycznych 1 seksualnych POWROCll b, k... b n , tel. 100·57. Cidatiska 37, teł. 2.32-55 T 9 t I 262 98 - Spec). cbor. wenerycznyc 1 urnyc S h kó h I ryc nych 1'.'RAUGUT A • e • • • spec. char. w•nerycznyoh, '1!6rnyoh I seksualnych pec. c or. s rnyc wene z Drzvlmule od 7-8-el wiecz. tld 8 - 11-el I od 6 - 9-tel wieczór. 1 k I h 1 seksualnych. ST niedziele ł śwł eta od 9 - 12.30 • • se sua nyc ANDRZEJA S, telefon 159-40 od 8 - 12, 1-3 I 7-9 wieczór. LEKARZ·Df.NTY A 

D ZIOMKOWSKI Ceg1elmana ~1, ~el. 238·02 Przyj~u~ie~~łe~;:lśwr:rao 91-~~- 5-9 w niedziele i święta od 10 - 1-eJ. F. Kopci owska 
me~. od 8-12 i od 4.9 w nledz. ł swięta od 9•1 Dr N IT E c KI w E ,:~;:;te; ~o~o.d~az "A POWRóCILA 

&pec. ehor. "enrycwycll, skórn)1cb, ..:. ODAIQSKA 37, tel. 232-55 
wfosów 1 · moczopłciowych SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· Chor. wenerycznych 1 sk~raych { Przyjmuje od !ł-3-e! • 

. fi.go .Slt!RPNIA ~. tel. 118·33. o ~ H LUBICZ RYCZ YCH I MOCZOPLCJOW'\'CH od 8 rano do .9 wlecz."!' ntedz. 9-1 od 4 _ 7•ei w Lecznicy, Priyjmuie od 9-12 I 3-9 w niedt:. I I me • NAWROT 32 front 1 p. Tel. 213-18 Panie przyimuJe kolHeta lekarz PIOTRKOWSKA 294. tef. 122-89. Ś I t d 0-1" • • 3 ' I d 5 9 . · P I O T R K O W S K A 161 O NGifLSKJ"'OO fńAN __.. wę a 
0 ~· --- Spec. chorób sórnycb, wenerycznych od 8 ~o 9, .o r~no 0 - wiecz. Z" JĘZYK W A jj • "' • I tel ych POWROCIL W 01edz. , ~w1eta od 9 12 w poł. PORADA 3 ..,. CUSKIEOO - gruntownie udzielam. ~:~~~!te~d~~~~!Y~ zf~; el!k~~;~~= CEO~;~~~:N:wNr. ·7. telefon. 141-32 OI(~~JA . dla oprawiaczy obrazówd! P~KOJ umeblowpny

0 
dW ~na(i~~iae~~ ~!~:fi~~:a,kor~!~~a~~~~~ia. k~,i~eti~~!;0 nym. Targowa 38, przy Wodnym Przy!muie od g. 8-10. 12-2 t 5-8 w. W_Yiezdża!ąc, sprzedam. ma~~ynę olsohdnego pan~. . . . . w „. rrodz1·n1e 2-3. Rynku. W niedziele 1 śwleta od 9-11 rano. g1erowama. Malczcw<;k1ego Nt. 15 m 91'Wa), prawa oficyna I piętro m. lZ. w „ 

• ~~~~~~~~~~~~~~~~._ ka _ zdemoraliizowata go do reszty - NLe •. nLe sposób żyć tak dtuiej, jak ~Jlndr~ej Zarisft il iii " . b't . pustelmca. 
tli" a zgu 1 a.„. w pamiięci jej przesurtąl się szereg 

i

! I I ( h p "1- e r w s z a ml m ł o s' c' J~u~ąl ~~~~~:~·silę z zadumy, tyc~ ~szystkich, którzy ostatn!
1
0. oka:zy-. wstai~a 'strzeµnęta z kolan glinę i skie- wah 1ej względy, z blad7m ks1~zątk1e~ 

rował~ się w stronę wyjś~ia. Filipem de Mont~ Berry 1 z .wahisty_m or 
Na ~akręcie obeirzalia się i raz jesz- dynatem na ?ehgródku Ż~ela1grodz~1m. 

cze jeden popatrzała na samotn~ mogi~ę A gdyby J:dn7~u z mch powierzyć 
'-' t89) Po„••e..ł:ć spółczesna .li.I Ryszarda na której krwawlt się przy- resztę swego zycia.. . . ~ _,. • .,. niesiooy przez ni'ą wiielkii bukdtet r6ż: Nagle. uprzy.tomllil~'~ sobie, że tkwi 

t k. h b dz rpurowych jak tycie w tern ~1J1eJ.edw1e cymzm myśleć o po-Danuta Kresińska, "ksrEICIJ11n'.ka ~ m"· I Hrabia - na wyraźne życzente swo a! .1c ~ ar 0 pu dohnych rz.. ·ec.z.aich, wracając od świeżej iazynie bławatnym Jana ZaryU'l zosłale jej dalszej rodziny - pochowany zestal zma:r ego. . mogiły swego byłego męża 
uedu~owana. 1 I nie w starym grobowcu familijnym - Przed bramą cmentarz.a czekał na Niie stlumita •

0
dnak w sobie tęskno-N1e mogąo zna etć pracy - ma flO da l' „ z mocho<lem Stani;staw Reczyń- Jv 11trzymaniu ojca - przyjmuje pomoo Zary• ale n:a noW'Y!TI ~me~tarzu W sto 1cy. m~ e sa· ' ty za mem życiem. . 

sza i od ozasu do czasu spclyka się z nim. Nikt specJalirne me dbał o to, ażeby Sk•I. . . . P.o powroaie do Orzymaruow1c dwór 
O 1potkaniaoh t·fch cfowiaduia się na· miejsce na grób tragicznego samobójcy .~'vlo~y sz?fer zrozu~1Jat, ze pię~nia \lnrdatr jeJ' się jeszcze bardzLej pusty niż ueczony Dauuśki Stan ,sław Reczv~skl i po ;(. ·b d · · · · Jemo Jest ostatmm wypa·dk1em ·• J ~wałtownei scenie zrywa z ukochane,, nie wybra1,; na naJ ar Zl'e} poczesnem II11eJ- pam , 6 • t d • b' d ' · daw1nuej, a· samotność beznadziejniieisza. wierz~c. te stosunki fel a Zw.ryuem •• tu• scu. . wstrząsmę a o gię V ;uszy. . Zresztą .ni·e byt.o w tern n]c dziwnego. 

- pełnie platoniczne. Hrabia Ryszard, ten, który za życ11a Ba:rdzo serdeczny 1 etieplY byl ak- Nadchod·zila znowu wiosna. Już po Kresińska po wielu przyiodacb 0Potnale strwooil tyle setek tysięcy, największy cent jego Sll'ów gdy powiedział: drzewach pękać zaczęty pąki a pola · taiemniczeg_o · d~entelme11a: Karola rntcża elegant wytworny lew salonów spo- ~ Ach pani hrabilna przemakla . 1 ić ś . ż : który kupuie wieś Rychlowo, anll>t7uJąc sta' • , . . . • . • . . 
1
. dk ue en WJ1e ą rumą. tego Kresińskiegp na administratora. I cza,t po sm11erc! między grobami b da„ trochę„. Będizb~tny ~usve i. prę o wra- Któregoś dmila - po wi:elkiiim deszczu 

Orlicz. cie.żko chory, żeni sic :z Danlustą. ków. cać do dlomu, zeby się p.ainr mogla prze- _ jakby za dofl<:nięciem czal'l:Jd'Zi1ejskief 
1 • ' Julia odisz.ukaws·zy jiego świeżą mo- brać. . różdżki„ świ1at cały stanął w przepy.::hu Na ~am~en~ych schodac~ .i::zal giłę, uklękfa przy n.Lej w mikzen~u. Była w tej ~hwm ta~a.samotn;a i z~7 2.i1el1cmości. 

w kaluzy krwi trup tanc~rJ? Nory Ni.e płakała, nie modldfa silę, ale zaglę prymowaina, ze praeswJ·adczerne, I!ż Jeszc7>e trochę a r-0zśpi.ewaly się sko 
Petroli. Obok dogory:"at Jt'l zabóJ- bila się w. posępnej . kontemplacji na ktoś . dk1aizuje iei. ~odaj trochę serdecz- Wronki, jes·zcze tr.ochę a z dalekiego 
ca, kt6rr drugą skole1 kulę wpako- temat trag1czneJ kolei losu swego daw- nośc1 sprawiło Jel zi;iaczną ulgę. . Południa przyfrunęły jaskółki. 
wat .sobie prosto w serce. Jeszcze negio małżonka. . . - !est pan o mnlile ba~ tr'?sk1wy: Nagrzana słońcem fiola przyjęta z 
daleJ napól yrzyto.~1my z prz.eraże- Czy nalefal'o potępll!ać tego lekko- dz1.ękuJę parnu za to - powiledzdJała. wdzięc·znością wrzucone w naą zi'arno 
nia trzą~ł się, w h11Sterycz11ym ata· myślneg-o człow~eka? - Ach, n~e ma za co -:- odpad Sta„ ~ zapowiedź przyszłych plonów. 
ku ban:k1e~ Jozef Rodenstam. . Bezspr.zecznie, że jeśli chodzi o nią, niisłarw. W lasach ptaki wiilty sobLe gniazda, u.m1eraJąCY: arystokrata sp~Jrzal to st·osunek jego do niej był batdz.iej niż I zarumieniq się przyit>em, b~ ucie- a .nad kwiatami krążyły miUardy owa-
na niego z naJ_wyższ~ pogardą. !ohydny. Jedna jednak rzecz rehabilito- szył•a go bardzo pochwał.a t>łękne1 chle- dów, brzęcząc J:'IOzgtośniie. 

- Czego s_1ę trzęsiesz?.- zapy- wała Ryszarda: że wszystkie te swoje bodawczyni. . , A".,kiedy wszystk.o dyszało wiosn~. 
tal. - Przecież oszczędz1łem cię, lil~·czemnośct i podło·ści robi~ w imię Juljia, oparta o miękikie podu.szk1, za- równj.eż i serca ludzikie nile po.zostawały; 
kana!jo jedna! wi'elki1ej mDlości dLa Nory, którą to mi- dumała się. głuche na z·ew krwri i mił1ości Nieraz Chdał jeszcze coś powi>edzieć, łość - złą i posępną - przypieczęto- Chociaż po długilCh starannach już . hrabtna Grotomkska, wracają~ wi!eczó-
ale krew buchnęła mu przez usta wat potem wlasną śmi·erci>ą. dawniej otrzymatPa mzwód z Ryszar- rem z objazdów mijała po drodze sa-
i hrabia skonał. Kto wbe j,alkby się potoczyło życDe dem, w sumiienLu siwojem dopiero teraz motne parki, gruchające zawzięci1e pod 

- Nawet w obliczu śmuerci zacho- zmarłego, gdyby na jego drodze nie sta uczuła silę zupełnie wolną kwitnącemv gruszami. 
wał swój styl - pomyślała Grotomir- nęta zwodnicza tancerka. Może - wy- Zas.ta1nowHa si'ę nla!d SW10}em życiem. Wówczas i w jej duszy budziły się 
ska, opuszczając nis~o głowę. I szumiawszy s!ę J>:OP:zedni'O - byłby I c-0 dalej? . . tęsik?oty za uśdskiem mocnych męskich Nie mogąc zdążyc na pogrzeb byle-I wzorowym męzem 1 OJcem? Czy w dalszym Cłągu zyć ma s.amot- ramion. 
go męża postanowita przynajmniej oso- A tak?.„ Przewrotna egoistka, wy- nte w swoim obsze~nym pafacu? . Coraz częściej zaczęta tei myśleć 
biś ci e zł ożyć na grcbic tego, który bytjkorzystując swój demoniczny wręcz . ~oraz potężnieisza st~wata. s1.ę w o nowem zamążpójściiu. 
kiedyś jej pierwszą miłośc ią, parę kwia 1 wpływ opa'll!owa:la calko·wi:e!.e tego sla-1 meJ tęsknota za meska op.i:eką i . p1esz-
tów. 1*-~ ~ zai~ tir.;\drne.ao. Ziab~ '7.Zło_..1 .czotą. (Dailszy Ciąg ~·>-1.i 



Lekkoatleci Wars;zawian· 
kl w Łodzi 

Warszawa, 1 wrze~nia. 
Sekcja lekkoatletyczna Warszawianki 

weźmie udział w dniu 13 września w 
trójmeczu lekkoatletycznym ŁKS. -
Boruta - Warszawianka, organizowa­
nym prżez LKS. 

Warszawianka wysyła do Łodzi mię­
dzy innymi swój team kobiecy z Wala­
siewicz6wnEJ na czele. 

Szwed EkHH prowadzi 
mecz Pal~ka - Niemcy 

Warszawa, 1 września. 
Niemieckie władze piłkarskie zawia­

domiły w poniedziałek PZPN., że zgadza 
ją się, by mecz Polska-Niemcy prowa-
dził sędzia szwedzki P• EklOf. · 

ReprezentacJa Polski 
na mecz kolarski Berlin-Warszawa 

I 

DZIS WSPANIAŁA REWJA PŁYWACKA 
Amerykańscy pł„wacy goszczą juź . w Łodzi 

W dniu dzlslelszym odbedzle sle w Lodzi hatera dwu olimpiad Medlcę, pogromcę rekor· ; Obok tych arcymlstr~ów ujrzymy elitę ply~ 
pierwsza wielka międzynarodowa lmDroza, ply- dów Welsmiilłera - Peter fleka oolaka z po- ; waków polskich z Bochelisklm, Karpińskim, · 
wacka z udziałem fenomenalnych pływaków a- chodzenia, zobaczymy najlepszych obok l(lefera , SzraJbmanem, Ziają ·na czele. · · . 
merykańsklch, czołowych pływaków polskich crawllstów grzbietowych świata Drysdala I Van i Dla wy 1 ów pos czeltólnych konkuren· 
I lokalnych. der Vegha, a dale) wynalazce stylu motylkowc-

1 
. z c ęzc z · 

1 
h 

Pływaków o tak wlelkleł klasie dotychczas go łllgglnsa I Jego naluoźnlelszego rywala Ca- CY.J .szereg firm I działaczy sportowych łódzk c 
nie oglądaliśmy Jeszcze w Polsce a tembardzlej ! sleya, który w Warszawie pobił rekord śwla- ofiarowało cenne. nagrody. ł 
w Lodzi. Są to sami olimpijczycy wyłonieni; towy. Początek dzis1eJ~zych ' zawodów zosta WY• 
przed dwoma miesiącami w Stanach Zlednoczo· 1 Zobaczymy skoki do wody w Idealnem wy- znaczony na baseme LKS-u przy AI. Unii na 
nych w ogniu zaciętych walk ellminacyJnych. daniu, które zademonstruje wicemistrz ołimpJ.a- godz. 5.15 popołudniu. 

Amerykanie zademonstrulą nam przedew- dy Albert Root; startować wreszcie będą Ma- W wypadku deszczu zawody odbedą się w 
szystklem styl, dzięki któremu dochodzi się do 1 clenls i Lindgen nie ustępujący pozostałym - , pływalni YMCA przy ul. Trauirutta I rozpoczi,4 
tak fantastycznych wyników. Zobaczymy bo- 1 klasą. się o godz. 7-ej wlecz · 

Nieznaczne zmiany w reprezentacjach 
piłkarskich na mecze z Łotwą i Jugosławją 

" Łódź, l wrz@śnia. Drutyną, Jdóra grać będzie w nie- 'Wostal, Matjas, Miller, Rezerwowi-: Plec 
Za kilka dlni wałczyć będą piłkarze dzielę w Rydze zawlera szereg talentów n i Pawłowski. 

Warszawa, 1 września. polscy na dwuch frnntach. piłkarskich, dla których mecz z Lotwą Przeciwko . .Jugosławii w Belgradzie 
Polski Zwięzek Tow. Kolarskich wy- Raz do roku pozwalamy sobie na ta· będzie debiutem w grach młędzypań- grać będzie drużyna oUmpłJska z małe· 

znaczył na wyścig Berlin-Warszawalki eksperyment· Dzieje si~ to wtedy kie stwowych. mi zmianami, a mianowicie: Madelski 
następujący skład naszej reprezentacyj- dy gramy z Łotwą, która nic należY do Skład podany do wiadomości w u- i (rez. Andrzejewski), Martyna, Oałeokl, 
nej dwunastki: a extra klasy piłkarskiei i przeciwko któ· biegłym· tygodniu uległ nieznacznym ~ Dytko. Wasiewicz, Kotlar.czyk II., Ple~, 

Kapiak Józef, Kapiak Mieczysław, rej można śniiało zaryzykować wysta- zmianom i przedstawia słę następująco: : Szerfkie, Peterek, God, Wodarz. Rezer· 
Kiełbasa ,Kluj, Olecki, Oszajnikow, Ryt· 1wienie dru~lego garnituru. Tym razem bramka Rudnicki (rez. Tatuś). Obrona: 1 wowi: .Musielak i .}oksz. 
ter, Starzyński, Targowski, Wasilewski, isiegnął p. Kałuźa po młodych zawod111-

1
szczepanlak. Doniec, Pomoc: Ziżka, Ce- .ll Mecz belgradzi ortzyma specjalne 

ZaJ16rski, Zieliński. lków. bułak, Lesiak. Atak: Szwarc, Piątek, ramy, bowiem rozegrany zostanie w 
Rezerwa: Zyf!munt Cieniewski, który\ WftiłAMłWMM U•Mif!MW t•m 1 WFM &QWfi@łt'M1 ;aa j dniu, w którym młody król Jugosławii 

prawdopodobnie zastąpi rozbitego Kluja 1 E h , . Ó • d . 
1 

h l kończy 13 rok życia· A przypomnieć na· 
oraz Ignaczak. p 2 wysc1g· \V n1n ZIB DY" 1łeży, że mecze Polska-Jugosła:wja od· 

Poczynając od dnia dzisiejszego do \# . U li U bywają się o puhar ofiarowany przez 
czwartku włącznie, wszyscy ,vymicnicni N • ł b d i d ó zo dwa tvaodnie króla. 
zawodnicy przebywać bedą na obozie w aprnre 8 ę z e z r w • e Jugosłowlanskle władze piłkarskie 
Centralnvm Instytucie W . . F. na Biela-; Po wypadku, jakiemu ulcld w czasie niedziel-i dni, po którym to czasie kość nowlnna się .luz . zm~ntowały Już drużynę przeciwko Pol 
na h W pi t k op ł dni z d i · nych wyścigów w Helenowie dJugodystanso- zrosnąć. I kt, • fi • łod h 

C. • • ą ~ P 0 u . Ui awo n cy\ wy mistrz Polski, Napierała. zostat on vrzewle- Po nałożeniu opatrunku Napierała mógł Juz , sce, W ore1 guru1e szereg m YC 
wy1adą pociąf;tiem do Berbna. ziony do szpitala św. Wojciecha, i.tdzle dokład- w dniu wczorajszym wyjechać z Lodzi do War- :

1 
nazwisk. Są to zawodnicy b. utalento• . . I nieJsze badanie lekarskie wykazało niegroźne szawy. gdzie się podda dalszemu leczeniu. wani. po których nrasa Jugosłowiańska 

Przygotowania . Łodzi złamanie kości obojczyka. Napierale została za- I Kolski, który równie! rozbił sle czuł się wczo l obiecuje sobie b. dużo. Ostateczny skład 
• łożona elastyczna opas.ka na przecląit . 10 - 12 ra! znacznie gorzej, jedenastki jugosłowjańskieJ przedstawia 

do wyścigu Berlln:-Wcrszawa l 1ft . • . · • się następująco: Głaser, HilS?el, Matoslc, 
w związku z wyśclgi ... m kołilrskim Berlin·- J&OflJIO•• ~GÓl'ODIE~n.e ..l ArsettiJevic, .Jasbec, Lehner, Perlic, Vu"!. 

Warszawa, którego trasa prowadzi~ będzie w I · ~ ~ ..t.I" i Lotancłc Bo le zecevlc 
dniu 12 b .m. przez t.Odź cowstał w Łodzi :..0-1 • b" .i..11 i łekkoatlet ka 1 1Y.lano~-~b ; z ' • 
mltet honorowy wyścigu, w skład '•łt'.1flf,tO wb- I Pływanie, lpp (8 ' 'Y - , 1wwwa11«i1111illii!lll------------· 
szli: p. wojewoda. łl1dzkl Haultc-Nowak, d'lwód· / w międzynarodowych zawodach pływackich W nledzlelę zakończone zostały międzyna-1 [ ! Wł ł 
ca korpusu gen. Langner, starosta dr. Wrona, w Oslo padły następujące ciekawsze wyniki: rodowe zawody hippiczu_e w Akwlzuanie. fiJ(0V1a - $ a 
komendant wojewódzkiej PP dr. To~wińs l<i, hie- ' 200 mtr. grzbietowym - Kiefer (USA) 2:40 W trudnym konkursie skoków o nagrodę.l . • 
rownik Okręgowego llrzęclu Wf ! PW P!llk. ~sek. 2) Karlsen (Nor.)·_ 2:48.4 sek. „Olimpijskich Jezdźców" zwyclezvl rotmistrz C'ekawy mecz: towarzyski Odbę• 
dypl. Gabryś. dr. Brunon Iliedermann. r1r~zes I ioo mtr. dowolnym - Kieier 2:24.5 sek. Brandt na koniu „Alchimist" D(l Barrage'u z dzle srę dzlsla) 
honorowy ŁOZK Artur Thiele i prezes LOZK 'j 1500 mtr. dowolnym - Klefer 21 :30.7 sek. Amerykaninem Jadwin na koniu „Ugly", Trze- I 
Szymański. 50 mtr. dowolnym - Higbland (USA) 25,7 se· cle miejsce zajął kpt. Byczek (Czech.). K.raków, 1 września, 

Przyjęciem ucze~tt?lkó'Y I stroną or~a:-ilza- 1 kund. · • • • T Dziś, w dniu 1 września rozegrany 
cyJną wyścigu . zaunie się zarząd Łódzkiego j 200 mtr. klasycznym pań - Schlller (USA) Cikawsze wyniki odbytych w niedziele w J zostanie w Krakowie ciekawy towarzy-
OkN:o~k~~c~C:~!z~~a!iolK~w;;go. Lódź w so- 1 3:28,8 sek. • • Strasburgu międzynarodowych zawodów Iekko- 1 ski mecz w piłce nożnej pomiędzy dru-. l . atletycznych są następujące: 1 · . c . w· ł 
botę dnia 12 wneśn1a odbędą się w Helenowie Olimpijscy pływacy Japodscy uz:vskall w Pa- Dwubój sprinterów (lOO iardów 1 100 me· zynami racovia- lS a. 
mistrzostwa woJewód~twa dla sprinterów. które ryżu następuJąr.:e ciekawe wyniki: . trów) _ I) Osendarp (Hol.) 14 pkt„ 2) Haenni 1 Wyścig dO grani CY 
rozegran~ zostaną według . programu mlstrzo- 100 mtr .dowolnym Yasa I :OO sek„ 2) Sug1u- (Szwaic.) 14 pkt., 3) Meckermann (Niemcy) 12 1 
stw3 sp~mterowskleg?. Po.Iski.. . ra 1 :00,4 sek. pkt. niemieckiej został przesu1\lęty 

Do fmału zakwahhkuJe sre 4• zawo!1mk?w, 400 mtr. dowolnym Maklno 5:12 sek., 2) Ne- 200 mtr. l) Haenni 21,8 sek„ 2) van Beveren · · , 
którzy . walczyć ~ędą o pierwsze 1 trzecie m1eJ· I' gami 5:15,6 sek. (Hol.) 22 sek. Wyznaczony na ~zień 1:3 września 
sce. 4 x 200 mtr. 1) Japonia 9:25,1 sek. 2) francla 400 mtr. 1) Henry (f'r.) 49,8 sek„ 2) f\eller doroczny ogólnopolski wyścig kolarski 

• „ • 9:33,6 sek. (fr.). do granicy niemieckiej Pułtusk-Cho-Dop1erO 20 wrzesnaa 100 mtr. grzbietowym .Joszlda 1:21.4 sek. 800 mtr. 1) Joze (Fr.) 1:55,8 sek„ 2) Souller rzele-Pułtusk organizowany przez KS 
"b~: 4 . 1. Ł d . w meczu piłki wodnej francia ookonała Ja· (fr.), 3) Dessecker (Niemcy). zw Strzeleck' w Pułtusku został w po-

ni!I rn:.SZY mecz 1gowy W O Z! ponie 3:0. · 1500 mtr. 1) Schaumburg (N.) 3:59 sek., 2) • • . 
w meczach ligowych nast:-qJ dwuty~odnio- • • Lelchtmann (Fr.), 3) Domuart. (N.) ro~umie_niu z Pol.. Zw. Tow. Ko}a:ski;:h 

wa przerwa ze względu no mecze mledzypań- ~ Wff przesumę.ty na . d~1eń 29 wrzesm~ . ze 
stwowe, które w niedziele 6 b. m. rozegra Pol- ....sDB - względu na kohzJę termmu z WYŚ·C1g1em 
ska z Jugosławią i Łotwą, zaś w dniu 13 wrze- Prywatna Zeiiska Berlin-Warszawa. 

i!t.~e~~ew:::~ :oz~:r~ ~':i~~~ ~~~mn~~~!= I 5, k·ol a p 0 w 5 ze,.. h n a · 200 tysięcy ~osztowa1a 
Mecz ten odbędzie się w Lodzi, zaś przeciw- z ' "- Polskę ohmp)ada 

niklem LKS-u będzie kr~kowska Wisła. Poza- G. . m ·m c w~szczy· n!ł!' sk·1e1· Całfowity Koszt udziału na Olimpja-
tem 20 b. m. odbędą. Się mecze następujące: nrzy 1mnaz1u I . . Q dzie nie został jeszcze definitywnie obli-
Warszawianka - Legia w Warszawie. Oarbar- I" . . . · • i 
nia - Pogoń w Krakowie, Warta-Slask w Po- · ul. Legjonów 15, tel. 219-00 . czony •. ~meJ w1ęceJ przygotqw~nta 
zn·aniu I Ruch - Dąb w Wielkich Haldukach. ekspedyc1e na Igrzyska Zimowe I Lct-

Hakoah wybiera 
nowe władze klubowe 

W sobotę, 5 września odbędzie się o godz. 
19-el w 1-szym i o godz. 19.30 w II-im terminie 
nadzwyczajne walne zebranie Hakoahu poświę­
cone wyborom władz klubu. 

Nowy sukces 
Władysłavi1a Cyganiewicza 

Casablanca. 1 wrześni.a. 
W Maroko francuskiem przebywa obecnie 

Władysław Zbyszko - Cy~aniewicz. który w Ca 
sablance rozegrał mecz o tytuł mistrza świata 
z Włochem Nerone. 

Włoch cidszy od Zbyszka o 15 kl~. okazał 
się przeciwnikiem twardym i wysoce rutynowa­
nym, przegrał Jednak do Pofaka po 16 minutach 
walki. • 

Mecz zgromadził olbrzymie tłumy publicz­
ności. Przybyli równiez przedstawiciele wojsk 
francuskich w Maroko. 

Polskiemu zapaśnikowi wreczono olbrzymi 
medal ze złota o duzeJ wartości arty~tlic~:!l.!J.-

Przyimule zapisy do wszystkich oddzLalów. · k t ł k l 200 t · ł · " 
Do oddziałów I i II przyjmuje się także chłopców. . me osz owa Y o o o ys1ęcy z ·• ... 
Zapewnia się należyte przygotowania d.o gimnazjum i troskliwą opiekę.. zatem o 35 proc. mniej niź preliminowa-
W sz.kole prowadzona Jest kanwersacia Języków nowożytnych i rytmika. no. Dzięki temu oszczędzono kilkadzie-
Oplata od 15 zł. miesięcznie. siąt tysięcy na Olimpjadę w Tokio. Po-

Kierowniczka: O. Cieślak-Marczewska łowę kosztów pokryło państwo. resztę 

CHIRURG 
POWRóCIL. 

11 Listopada 17, tel. 133-41. 

m:~: BIBERGAL 
choroby skórnę, weneryczne I seksualne. 

ZAWADZKA IO, tel. 106-30. 
Przyjmuie od 9-11 rano i od 5-8 w. 

W niedziele i święta od 9 do 1 pp. 

-;;;;:~,,,../""'. 

110LLA 11

GUM .• ?I to najpewnieny, 
frodek oc.hronn I 

P. K. OL. z różnych zbiórek i imprez, 
natomiast zbiórka wśród społeczeństwa 
wypadła b. blado. 

Projekt meczu bokserskiego 
Polska - 'Włochy 

Polski Zw. Bokserski zwrócił się do 
Związku włoskiego z propozycją roze• 
grania meczu międzypaństwowego Pol­
ska - Włochy w listopadzie rb. w Po· 
znalliu. Zarząd PZB pragnie wykorzy„ 
stać pobyt drużyny włoskiej w Niem­
·czech w tym samym czasie. O ile mecz 
z Włochami nie do~Ałedlby do skutku, 
wtedy projektowane jest urządzenie 
spotkania międzymiastowego f>oznnń-' 

Ullllllllllllll]l!.UlllllllUllllillllillllllUrnlllnllllllllllll I I 'lllllllJUl[ltlllllllllllllllllUUU.llll!lllJlllllllUWllllllllUIJlll!lllllllUllilllllWllllll'll1i' „ Qn_ac.Wm__··r· -- • 



3łr. 8 

Do W6Jta przychoCIZf CDTop, CIUnąc za 10-
b11 aw11 połowicę. 

- Musicie co na to poradzł~N - tali się 
wieśniak. - Tak daleJ być nie może.„ żona mi 
twarz podrapała aż do krwi.„ Mu.le - właa11ego. 
męta.„ 

,W ófl pokiwał głow11 I zwrócll się do 
chłopki: 

- No, 1 nie wstyd cl?.. Jakże mogłaś 
własnego męża tak wyrychtować? Przecie mąż 
to głowa ro,dziny, więc r6wn1et twoja głowa! 

.... Ano właśnie! - odpowiada chłopka. _ 
Więc czy nie wolno mi podrapać własnej 
głowy?„. 

11r-. 
l•i 

Profesor Bimbalski znany Jest ze swego roz­
fargnienia. Wczoraj spotkał na ulicy jednego 
ze swych studentów. Podchodzi doń, wita się 
z nim i zapytuje: 

- No, jak się miewa pańska żona?„. 
- Jestem nieżonaty, panie profesorze,„ -

oapowiada studen~ 

• 

1.1~ ~„~ 

Kongresu F 

)lr, 244 

Krakowie: PRZED KORONACJA EDWARDA VIII 
~-

- '.Ach, tak.„ 'A właściwie 
fest pan nieżonaty?, 

W Krakowie odbył się Kon2res Międz. Federacji Kobiet z wyższem wvkształ· 
ceniem. Zdjęcie nasze przedstawia gru·pę wszystkich uczestniczek Kongresu, 

od Jak dawna . pośrodku z mi~strem W. R. i O. P. Świętosławskim. 

W Londynie przygotowuje §ie obecnie 
popiersia króla Edwarda VIII różnej 

wielkości, które na dzień koronacii ro· 
-zesłane będą do wszystkiich kraiów im· ••• .. , 

Pewie~ żołnierz przechodził obok obserwa­
fc>rjum astronomicznego, gdzie akurat astronom 
spoglądał na niebo poprzez wielką lupę, podob­
ną do armaty. Zdziwiony, wszedł po schodach 
na górę I pyta: 

- Do kogo pan teraz strzela w nocy? 
'Ale nie uzyskał żadnej odpowiedzi. Po kil­

fnr chwilach ujrzał gwiazdę, spadając11 z nieba. 
- O, teraz trafił! - zawołał zachwycony 

wofak. .-. I• • 
Szła ulicą. Była śliczna. On szedł za nią. 
W pewne) chwili zbllta się do nie) I pyta 

ł>ezczelnle: 

- Czy motna panią odprowadzić? 
Zatrzymała się I odparła gniewnie: 
- Atet, panie!„. Ja Jestem uczciwą kobietą!. 
A on nlezratony: 
- To się świetnie składa, bo właśnie nie 

mam przy sobie pieniędzy.„. 

M 

Manew y •• m. ie ~4 perjum brytyJskłeiio • 
.,, ' 

Pan Hieronim fest bardzo przesądny. Pew-
ilego dnia skonstatował, że podczas przyjęcia \,,. . . ··" . Z okazji Jarmarku Poleskie20 w Pińsku 
zasiadło do stołu trzynaście osób. Z trwogą l ~ ,,· ·· · odbyły Się na terenach jarmarkowych 
mówi o tem swemu s115iadowl, który odparł ua~§::i@§~ I barwne dożynki poleskie. Zdiecie nasze 
na to: I Na zciicc.u \v:dzimy prace oionerów w czasle manewrów armii włoskiej _ przedstawia grupę weselników z trady· 

- Bądź pan s!okojny •• Ja Jem za dwóch! transport mostu_ żelazne20. Przyglą da się tym ćwiczeniom Mussolini. cyjnym poleskim „korowajem". 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ 

Codzienna nowelka „Exoressu" się natyclimiasrt z konsulatem argenrtyń.-

H 
skim. Musiałem przedewszystkiem opie€ z Arde _.rJ /· iunu ~~~~~rdzić; czy dokumenity są autenty-

Już od sześdu miesięcy policja ame- - Czv rto taik trudno ustalić? - Jaką pan otrzymał o-dpowieCtź? 
rykańska ścigała nie.zmordowanie groź- uśmiechnął się znowu Morris. - Dokumenty są prawdziwe.„ Kon-
nego przestępcę, Jima Dawsona. - Znałem Dawsona doskonale. W sulat ustalił również drogą telegrafic,z-

DaWiSon miał na sumieniu całą litanję ciągu ostatnich lat &potykałem często go ną, że w Buenos Aires istotnie mieszka 
zibrodni. Zamordował córkę bogaitego ku- w knaipach i nieraz z nim rozmawia- kupiec, noszący nazwisko Jose Mati­
pca nowo-,jors.kiego, Mórą uprzednio łem. A ten, którego teraz śledzę, wpeł- nez. Rysopis Matineza .zigadza się rów­
porwał, zastrzelił dwuch agentów poli- nie je.st do niego podobny. T)'!lko że nie nież z wyglądem zewnętrznvm hiszpa­
cyjinych i dokonał kiLkudziesięciJU naipa- mam pewności, czy to on„. na, którego podejrzewam, że jest Daw· 
dów w różnych miastach amerykańskich. - Gdzie on teraz ieisit? _ zawołał sonem. 

Od trzech miesięcy DaWJSon nie da- Morri·s - Jeśli to Dawson, to spewnoś- - Widocznie więc pan się pomylił, 
wał zna.ku życia. Poraz ostatni agenci cią nie będzie na pana czeikał i znów panie WoLms - roześmiał się Morris. 
policyjni widzieli go w Wa•szyn~tonie, czmychnie! · - Nie wiem, może się jednak nie 
gdzie spotkał się ze swą kochanką, Mar· - On teraz iesit w łiotelu. Nie ucle· mylę - szepnął detektvw - Dawson 
ją Knikis. knie. Dwaj moi pomocnicy go pilnują. mógł się od'{>Owiednio ucharakteryzo-

Od tego czasu ślaid po nim zaiginął. - DJae1zego go pan nie sprowadził do wać. On był podobno niegdyś aktorem. 
Nie zdołano również odnaleźć Marji nas? Kto wie, może prawdziwy Jose Matinez 
KniJks, która, ijak ustalono wyjechała - To oyłol:iy zupełnie bezcelowe. Już nie ży.je, a Dawson korzysta z je.go 
samochodem w kierunku Nowego Jor- Nie mam narazie . żadnych dov.ro.1ów. dokumentów.„ · 
k'u. , Muszę przedtem uistalić, czy to jest Daw- - Moglibyśmy zają'ć się tą •&prawą. 

Właidze pooicyi]ne wytętały wszystKie son. Sk:omunikujemy się z policją argentyń-
swe siły, by odnaleźć kt"yjówkę zbrod- Morris spoglą-dał nań z coraz · w1ęk- ską. 
niarza. szem zainteresowaniem. - Narazie to iest ieszcze niepotrze· 

1Wyznacz~no znaczną 111aigroaę pie- ___ -Gdzie go pan •spotlCał? Czy to hk bne. - ciągnął dalej Wolms - Muszę 
niężoą za ujawnienie miejsca pobytu trudno poznać Dawsona 1 - zaw:>ła( przedtem zdobyć iakieś konkretne da-
Dawsona. I -Przed sześciu dniami spostr.z.egłe:n ne. Staram się jaknajczęściej przebywać 

KHkUJsef prywa/foyoli CłeifelctyKÓw w Kawiarni eleganc1<ie~v m~żczyznę, w towarzystwie Matineza. W ciągu o-
prowadziło poszukiwania na własną rę- którego twarz wydała mi się dziwnie statnich dwuch dni nie rozstaiemv się. 
kę. znajoma - począł opowiad:tć Wolms.- Jeśli to jest Dawson, to on iest dopraw-

SzczeJ!&lnie JeCłen .z nlcłi, Edgar Później dopiero uświadomiłem s0bie, że dy genjafoy. Nie zdradził się ani jednem 
~Lms, pracował_ nie1'Wy:kle energicz- ten człowiek do złud?.enia przypomina słowem. Rozmawiamy oczywiście tylko 
nie, nie tracąc nadziei, te zdoła schwy- Dawsona. Dawsorn był jednak jasnym po hiszpańsku, bo Ma:tinez twierdzi że 
tać Dawsona. blondynem i nie nosił wąsów, t?.n zaś nie zna an~ieLsikiego. Powiedziałem mu, 

Pewnego popołuCinia zijawił się on w jest brunetem i ma małe wąsiki. Udało że jestem planrtatorem brazylijskim i po­
~a.binecie dyrektora policii nowo-jor- mi się zawrzeć znajomość z tym męż- dałem mu zmyślone nazwisko. Jeśli to 
skiei Mofrisa. czyzną. Włada tylko hiszpańskim i je·st Dawson, to on oczvwiście wie, że go 

- Panie Clyre~torze - powiedział, przyjechał z Buenos Aire:s. Podaje się za okłamuję, bo musi mnie pamiętać z da­
Ścisk'ając potężną dłoń Morrisa. - Wy· kupca, Jose Matineza. Dawson, jak panu wnych czasów. Dzisiejszy wieczór spę­
'daje mi się, że schwytałem Dawsona. doskonale wiadomo, stale mieszkał w I dzimy w dwójkę w kabarecie. Postano-

- Wydaje się panu? - uśmiechnął Nowym Jorku. Nie mogłem u~talić, czy. wiłem za wszelką cenę go upić. Może 
się ·dyrektor policji - Nie rozumiem pa- władał również hiszpańskim . Postanowi- I alkohol rozwiąże mu j ę zyk. Jutro rano 
na. Albo pan go schwytał, albo nie,„ łem za wszelką cenę zdobyć dokumenty skomunikuję się z panem, panie dyrek-

- Nie mam całkowitej pewności, osobiste tego hiszpana, Wc:wraj udało tor?"' T)zi.3ieisza noc zadecyduje! 
czy to .Dawson - we,stchnął Wolms. mi się mu je wykraść. Skomunikowałem 1 V'/olms pożegnał się z dyrektorem 

Morrisem. 
O godzinie ósmej wieczorem Wolms 

zajechał autem przed hotel „Imperial". 
W hallu spotkał się z dwoma swymi po· 
mocnikami, którzy tam dyżurowali. 

- Matinez jest na J!órz~„ w swoim 
pokoju - powiedzieli mu. 

Wolms pojechał windą ina szós,te 
piętro, Matinez, jak zwykle, przyjął go 
bardzo serdecznie. 

O godzinie dziewiątej udali się w 
dwójkę do kabaretu. Wolms daremnie 
staram się upić swego towarzysza. Za· 
prosił do stolika najpiękniejs,zą tancet · 
kę, ale jej również niewiele udało się 
wskórać. 

Matinez wypił cztery 'kieliszki i ka­
tegorycznie nie' chciał opróżnić piątego. 

- Nie znoszę alkoholu - tłumaczył 
Dawsonowi po hiszpańsku. 
. O godzinie drugiej w nocy opuścili 

kabaret. 
- Wyprowadziłem się z mego hote­

lu - powiedział Wolms - bo miałem za· · 
miar , dzisiei·szei nocy wviechać. Czy 
mógłbym u pana przenocować? 
. Matinez spojrzał nań z pewnem 

zdziwieniem. 
- Sądzę, ie nie będzie panu wygc· 

dnie - odparł po paru chwilach. 
- Zapewniam pana, że będę spał, jak 

suseł, na pańskiej kanapie. 
Matinez nie mól!ł mu odmówić. Uda­

li 1się do hotelu. 
Matinez wkrótce usnął. Wolms, sipo· 

czywając tuż P'rzy nim na kana-pie, opra· 
cowywał dalszy plan działania. Nagle 
wskoczył na równe no~i. 

Matinez mówił przez sen. Nie po 
hiszpańsku, lecz po an~ielsku. 

Wysłać ten list Marii Kniks - do· 
słyszał wyraźnie Wolms. 

Detektyw naitychmiast sikomuniko· 
wał się telefonicznie z Morrisem . . 

Rzekomy Matinez został aresztowa-
ny. 

DOL, 
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